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Zgon w yb itnego  b o jo w n ika  
o pokó j -  Y ve s  F a rg e ’a

(a) MOSKW A (PAP). Agencja 
TASS pcdaje z T b ilis i:

Laureat Międzynarodowej Na­
grody Stalinowskie j ..Za u trw a­
lanie pokoju między narodam i“ 
francuski działacz społeczny 
Yves Farge przybył do G ruzji
28 marca, aby zaznajomić się z 
budownictwem gospodarczym i 
ku ltu ra lnym  Gruzińskie j SRR.
29 marca wieczorem powraca­
jący  z Gori do T b ilis i samochód 
w k tórym  znajdował się Yves 
Farge z małżonką i towarzyszą­
cym i im osobami — zderzył się 
w ciemności z samochodem cię­
żarowym. Yves Farge został 
ciężko ranny.

Małżonka Farge‘a oraz pozo­
stałe osoby nie ucierpiały w 
czasie katastrofy.

Najlepsi lekarze czuwali bez 
przerwy nad stanem zdrowia

Farge'a, stosując wszelkie ko­
nieczne środki. M im o to 30 m ar­
ca w stanie zdrowia Yves Far­
ge'a nie nastąpiło polepszenie 
Chory nie odzyskał przytom no­
ści.

Konsylium  stw ierdziło, że u 
Yves Farge'a nastąpił ciężki u- 
raz czaszki i mózgu, w w yn iku 
czego wystąpiła śpiączka z obja- 

j wami prawostronnego porażenia 
i i ciężkiego zaburzenia układu 
naczyniowe - sercowego

Zastosowano wszelkie możli- 
! we środki dla przywrócenia pra- 
j widłowej czynności układu na- 
i czyniowo - sercowego i oddy­
chania. M im o to 30 marca, o go­
dzinie 21 nastąpiło poważne po­
gorszenie ogólnego stanu chore- 

! go i w nocy na 31 marca Yves 
(Farge zmarł.

W spania ły  sukces budowniczych komunizmu
V
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Nowa zniżka cen a rtyku łó w  spożywczych 
i przemysłowych w Związku Radzieckim

Komunikat Radv Ministrów ZSRR i KC KPZR
(f) MOSKWA (PAP). Agencja TASS podała następujący 

komunikat Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich i Komitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego o nowej zniżce państwo­
wych detalicznych cen artykułów spożywczych i towarów 
przemysłowych:

I Obniżyć z dniem 1 kw ietn ia  
* 1953 r. państwowe ceny de-
aliczne a rtyku łów  spożywczych

Tkaniny

D e ppeszą kondolencyjna P K O P  
do Francuskiego Komite t  u Obrońców

Kreton, satyna, perka! i inne 
tkan iny bawełniane — o 15 

¡proc.; tkan iny z jedwabiu na- 
! turalnego — o 15 proc.; kam-

garn. cienkie sukno oraz inne 
tkan iny wełniane i półwełniane 
— o 5 proc.; tkan iny, ln ia n e .— 
o 8 proc.

Rada M in is trów  Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i K om ite t Centralny 
Komunistycznej P a rtii Związku 
Radzieckiego postanowiły:

Gotowa odzież, trykotaże, kapelusze i czapki

i towarów przemysłowych jak 
lastępu.je:

Suknie, bluzki, bielizna i inna 
i konfekcja bawełniana — prze- 
I ciętnie o 14 proc.; suknie, bluz-

nakrycia głowy z tkan in baweł­
nianych. jedwabnych, półweł- 
nianych i z grubego sukna —

Chleb, mąka i makaron
Chleb żytni, pszenny, bu łk i, ¡o 10 procent; makaron, w erm i- 

obwarzanki i inne pieczywo — iszel, k ra janka i inne .w yroby
o 10 procent; mąka żytnia, I mączne o 10 procent,

Głęboko wstrząśnięci tragicz­
ną śmiercią naszego kochanego 
przyjaciela Yves Farge'a prze­
syłamy Wam wyrazy naszego 
wielkiego smutku i najszczer­
szego współczucia.

\V osobie Yves Farge'a Fran­
cja traci swego wiernego syna, 
który ze wszystkich s ił służył 
swej Ojczyźnie, walcząc prze­
ciw ko okupacji F rancji przez 
obce wojska, a potem o pokój i 
niezawisłość narodowy oraz 
przeciwko odrodzeniu h itle row ­
skiego W ehrmachtu, śm iertelne­
go wroga pokoju i niepodległo­
ści narodów.

W Jego osobie św iatowy rucłi 
obrońców pokoju, wszyscy lu ­
dzie, którzy nie chcą wojny, 
którzy chcą zapewnić przyszłym

Po ko ] u
pokoleniom lepsze i szczęśliw­
sze życie, s trac ili płomiennego 
bojownika w ie lk ie j sprawy 
ludzkości.

W Jego osobie Polska traci 
niezawodnego przyjaciela, orę­
downika przyjaźni polsko-fran­
cuskiej.

Łączymy się z Wami w żalu, 
Drodzy Przyjaciele, i zapewnia­
my Was, że pamięć o pięknym  
życiu zasłużonego Francuza i 
wspaniałego człowieka, Yves 
Farge'a, żyć będzie zawsze w 
naszych sercach, że będzie nas 
ona zagrzewać do jeszcze w y- 
trwalszej w a lk i o pokój i przy­
jaźń między narodami.

Przewodniczący PKOP 
Jarosław Iwaszkiewicz

Przemyśl w ęglowy, bawełniany, 
maszyn rolniczych i Polskie  
K oleje  Państwowe wykonały  

przed term inem  plan kw artalny
(f) W godzinach rannych 31 

marca przemysł węglowy do
niósł o przedterm inowym  wyko 
naniu planu p rodukc ji za I 
kw a rta ł br W , ostatnim  dniu 
marca uzyskano’ znaczne nad­
w yżk i w wydobyciu węgla.

To osiągnięcie górn ików  i a- 
paratu kierowniczego przemysłu 
węglowego jest przede wszyst­
k im  w yn ik iem  m ob ilizac ji poh-

Do przedterminowego wyko­
nania planu przyczyniło się 
przede wszystkim  opracowanie 
na szeregu głównych węzłów 
procesów technologicznych, za- 
akordowanie podstawowych 
prac na tych węzłach, w prow a­
dzenie jednolitego technolo­
gicznego procesu pracy niektó­
rych stacji i przyległych do nich 
bocznic hutniczych i kopalnia­
nych, lepsza praca aparatu dy-

pszenna. kukurydzana i inna

Kasza, ryż, strączkowe i koncentraty spożywcze
Kasza jaglana, kasza grycza- ¡koncentraty spożywcze — v 10 

na, ryż, groch oraz inne kasze ¡procent; budynie i galaretki — 
i strączkowe — o 10 procent; I o 15 procent.

Zboże i pasza
Żyto, pszenica, owies, jęcz- pasz treściwych, siano i słoma — 

mień i  inne rodzaje zboża, o trę- i 0 ją  procent, 
by, makuchy, śruta, mieszanki 1

Mięso i przetwory mięsne
W ołowina, baranina, w ieprzo- [ślin strączkowych w tłuszczu 

wina, drób, kiełbasy, parówki, oraz ¡nne przetw ory miesne — 
serdelki, kotle ty , konserwy m ię- [ . ,   ̂ ,
sne, mięsno - jarzynowe i ro - 10 3 Procen -

Ryby i przetwory rybne
Ryby śnięte, mrożone, solone, wędzone, śledzie i konserwy ry ­

bne — przeciętnie o 10 proc.

Tłuszcze, jaja i lody
Masło śmietankowe, smalec. I i inne — o 10 proc.; ja ja  — o 10 

m argaryna i tłuszcze roślinne — i proc.; lody — o 10 proc 
o 10 proc.; sosy. majonezowe i

Ziemniaki, warzywa i owoce
Z iem niaki — o 50 proc.; bu- j proc.; m andarynki — o 50 proc.: 

rak i — o 50 proc.; m archew — ! pomarańcze — o 50 proc,; cy- 
o 50 proc.; kapusta świeża i in- I tryn y  — o 50 proc.; konserwy 
hę warzywa — o 50 proc.; ka- | owocowe — o 25 proc.; warzy- 
pusta kiszona — o 50 proc.: j wa suszone — o 25 proc.; owoce 
jab łka  — o 50 proc.; gruszki — [ suszone i orzechy — o 20 proc. 
o 50 proc.; w inogrona — o 50

Cukier, wyroby cukiernicze i towary kolonialne

ki, bielizna i inna konfekcja j o 10 proc.; kapelusze pilśniowe, 
i lniana — przeciętnie o 7 proc.;: berety i czapki — o 15 proc.. 
| suknie, bluzki i inna konfekcja j kapelusze słomkowe — o 10 
i z jedwabiu naturalnego — o proc.; wyroby futrzane i skórki 
12 proc.; trykotaże — przecie!- ' — o 7 proc.; Wyroby z .futer, łi- 

[ nie o 5 proc.; pończochy i skar- J sów zw ykłych i srebrnych — 
pe tk i — przeciętnie o 20 proc.; | o 15 proc.

Obuwie
Obuwie skórzane — o 8 proc.; ( kombinowane na podeszwie gu- 

obuwie skórzane na gumowej i mowe.j — o 20 proc.; boty i 
podeszwie — o 10 proc.; obuwie i buty gumowe — o 10 proc.; kalo- 

I ze sztucznej skóry — płócienne ! sze i inne obuw ie z gumy — 
l i kombinowane na skórzanej i o 15 proc.; obuwie z filcu — o 
podeszwie — o 12 proc.; obuwie j 5 proc. 
ze sztucznej skóry płócienne i !

Towary galanteryjne

maliowane, mosiężne, naczynia [ 
ze stali nierdzewnej i m ełchioro- 
We — o 10 proc.; naczynia że­
lazne pobielane cyną — o 30 
proc., wyroby nożownicze — |
o 10. proc,.; tow a ry  żelazne, ma- j 
szynki do mięsa, prym usy,-lam - j 
py. la ta rk i i inne metalowe a rty - j 
k u ły  gospodarstwa domowego -  J 
o 10 proc.: maszyny do szycia — I

o 10 proc.; meble — o 5 proc.;
dywany i wyroby tkactwa dy­
wanowego p rodukcji fabrycznej 
— o 5 proc.: wyroby z puchu i  
pierza —- o 10 proc.; cerata, g ra- 
n ito l, ka liko t — o 10 proc.: wa­
la i watolina — o 8 proc.; ba rw ­
n ik i do domowego farbowania 
tkanin — o 20 proc.

Materiały budowlane
P ły tk i azbestowo-cementowe [ wa, p ły tk i ceramiczne, sia tki, 

i m ateria ły m iękkie  do krycia drut- i ru ry  metalowe — o 20 
dachów — o 20 proc.: szkło o- proc.; cement — o 25 proc.; lak, 
kienne -  o 10 proc.; żelazo ga- | farbv j a rtvku !v  chemii g05po- 
tunkowe i biacha zelazna -  , * ' '
o 10 proc.: gwoździe budow lane ' darcz«> “  0 10 P ™ .,W z ę t  *a- 
— o 25 proc.; hufnale. gwoździe nitarno-techm czny -  o 10 proc.; 
szewskie i inne — o 20 proc.: ¡lino leum  — o 15 proc.; tapety o 
sworznie, n ity , śruby do drze- I 20 proc.

Lekarstwa i artykuły sanitarno - higieniczne
Gumowe a rty k u ły  sanitarno- [ higieniczne — przeciętnie 

higieniczne — o 20 proc.; le ka r- I 15 proc. 
stwa i  inne a rty k u ły  sanitarno- i

Galanteria tekstylna, metalo­
wa oraz galanteria ze skóry i 
im itac ji skóry — przeciętnie o

proc.; nici i wyroby z nici — 
o 10 proc.; w yroby z mas p la - j Zapałki o 
stycznych — o 10 proc.; szczot- [ o 25 proc.

Zapałki, nafta i benzyna
17 proc.; nafta (— o 25 proc.; benzyna i  smary —

10 próc.; koronki, fira n k i i tiu le  i ki do zębów, szczotki do ubrań 
— o 10 proc.; ig ły  do szycia — I i inne wyroby szczótkarskie — 
maszynowe, ręczne i inne o 20 I przeciętnie o 15 proc.

kosmetyczneMydło, wyroby perfitmeryjno  
i tytoniowe

o 15 proc.; j wyższych gatunków — o 10

Rowery, zegarki i inne towary przemysłowe
Rowery i części zapasowe do 1 strzelby m yśliwskie, przybory 1 

nich — o 10 proc.; opony i dęt- am unicja — o 15 proc.; sprzęt 
k i do samochodów osobowych i low iecki j rvbacki _  0 10 proc.; 
m otocykli — o 10 proc.; oponv 1 , . , ,

1 i  dętk i do rowerów i p iłek spor- zeg,a rk l na rĘkę ~  0 5 Proc' : ze'  
j towych — o 20 proc.; łyżw y -  ■ * * rk > kieszonkowe, zegary scien- 
j o 10 proc.; na rty  — o 15 proc.; ‘ ne i inne — o 10 proc.

M ydło do prania
m ydło toaletowe — o 20 p ro c .; |p roc ; papierosy Irinych gatun- 
perfum y, wody kolonskie i inne I , . . . . . • "
w yroby perfum eryjno-kosm e- K0W 1 ty toń — o 5 proc.; ma­
ty  czne — o 10 proc.; papierosy chorka — o 10 proc. ' ;-------------

Instrumenty muzyczne, przybory piśmienne i zabawki I I  Zn!zyć odpowiednio ceny w |w  innych zakładach
A restauracjach, stołówkach 11 zbiorowego.

żywienia

. Instrum enty muzyczne — 
przeciętnie o 10 proc.; papier do 
pisania, zeszyty oraz inne w y­
roby z papieru i tek tu ry  — o 
10 proc.; ołówki, pióra, ob- 

I sadki oraz inne przybory piś­

mienne i  kreślarskie ,— o 15 
proc.; wieczne pióra i  o łów ki — 
przeciętnie o 20 ’proc.; zabawki 
gumowe, celuloidowe, metalowe 
i inne oraz ozdoby choinkowe — 
o 10 proc.

tycznej i produkcyjne j załóg, ja - . .
ka nastąpiła - po styczniowym  i spozytorskiego . załóg parowo 
przemówieniu towarzysza Bo- ?°w m - k,ore zmniejszyły _do po- 
lesława B ieruta do aktyw u i »fw y opóźnienia parowozów wy- 

»i i. v,.,v.t,rjnv i dawanych do pociągów. oraz 
górniczego. A k tyw  party  ny sumienna praca drużyn
techniczny i zw iązkowy usunął = J , ,p A p t *
wiele trudności, hamujących j Pociągowych. (p A p ) 
przedtem rytm iczne wydobycie, i -

Cukier — kryszta ł i ra fina- [ przeciętnie o 20 proc.; 
da — o 10 proc.; karm e lk i, cu­
k ie rk i, czekolada, herbatn ik i, 
wafle, keksy, to rty . ciastka, 
p ie rn ik i, sucharki i inne w yro ­
by cukiernicze — o 10 proc.; 
kon fitu ry , dżem i powidła — 
o 10 proc.; herbata naturalna —

kawa
prawdziwa i kakao — o 20 
proc.; w itam iny  — o 10 proc.; 
sól kuchenna — o 30 proc.; sól 
stołowa nie paczkowana — o 20 
proc.; sól paczkowana — o 10 
proc.

Wyroby porcelanowe, fajansowe i szklane
W yroby porcelanowe i fa jan- ( proc.; naczynia gatunkowe Zć 

so>\e -  przeciętnie o i.) p rd t . : , .szk}a dmuchanego, naczynia ku- 
klosze do lamp oraz gatunkowa |
porcelana wytłaczana — o 20 chenne i lustra — o 10 proc.

A rtykuły gospodarstwa domowego

Wódka, likiery, wina i piwo
Wódka — o 11 proc.; lik ie ry  

różna gatunki nalewek, w ina o- 
wocowe, kon iak i i szampan ra-

dzieckii-— o 15 proc.; piwo — 
o 15 proc.; w ino gronowe — o 
5 proc.

Lampy elektryczne — o 25 
proc.; przyrządy elektryczne do 
użytku domowego, arm atura e- 

j lektryczna i inne a rtyku ły  elek­
tro techn iczne  — o 15 proc.; od­
kurzacze — o 25 proc.; lodówki 
— „Z IS  — M oskwa“  oraz elek­
tryczne maszyny do prania — o 
20 proc,; siekiery, p iły , św i­
dry. narzędzia kowalskie, ś lu­

sarskie,. stolarskie i inne —  
o 20 proc.; w id ły , kosy, sier­
py i inny drobny inwentarz 
ro ln iczy — o 20 proc.; wozy, ko ­
la i inne .wyroby powoźnicze 
— o 10 proc.; odlewy żelazne do 
pieców— 10 proc.; naczynia alu 
m in iowe ze stopów' pierwotnych, 
naczynia żelazne emaliowane, 
żelazne ocynkowane, żeliwne e-

Doniosła inicjatywa montera 
Saja z FSC w Starachowicach

(i) K ilka  tygodni temu w Fa­
bryce Samochodów Ciężarowych 
w Starachowicach zrodziła się 
nowa niezm iernie cenna in ic ja ­
tywa — współzawodnictwo pod 
hasłem „Ja nie wypuszczę bra­
ku“. In ic ja to rem  jest młody 
m onter e lek tryk  — W iktor Saj, 
o fia rny robotn ik, k tó ry  wycho­
wał się i w yrósł w  szeregach 
ZM P pod opieką P artii.

W ik to r Saj dla uczczenia pa­
mięci W ielkiego Staiina podjął 
zobowiązanie, że do końca or.

wzm ocnił dyscyplinę pracy i o r­
ganizację produkcji.

Znaczne w y n ik i produkcyjne 
osiągali górnicy w  dniach czy­
nu produkcyjnego dla uczcze­
nia pamięci Józefa Stalina.

Rudzkie Zjednoczenie Prze-

N auki i  wskazania V I I I  P lenum KC PZPR
VIII Plenum Komitetu. . ----------- ------ - — -------- Centralnego PZPR

mysłu Węglowego uzyskało juz j |esj doniosłym wydarzeniem w życiu naszej 
30 marca 105.7 procent planu j 'd polskiego. w  referac] e p rzewod-
noczenie -  104.7 procent, a Ja- "lezącego KC, towarzysza Bolesława Bieruta 
worznicko-Mikulowskie — 103,! | „Nieśmiertelne nauki towarzysza Stalina orężem 
procent. ! walki o dalsze wzmocnienie partii i Frontu Na-

Dla zabezpieczenia dalszej [ rodowego“ zadarta jest głęboka ocena epoko- 
realizacii zadań produkcyjnych, j wych zasług Wielkiego Staiina dla naszej partii 
załogi górnicze starają się po- j j kjasy robotniczej, dla wyzwolenia i niepodleg- 
głebić dotychczasowe osiągnie- 1  ]0gCj narodu polskiego, dla dzieła pomyślnego 
un I  i? asowo Przy^P 9 ',ą do I budownictwa w Polsce Ludowej podstaw ustro- 
wego współzawodnictwa pracy. I Ju socjalistycznego. W referacie tym wytyczone 

Zakłady podległe Centralne i są zadania naszej partu we wszystkich dziedzi­
nach jej działalności w myśl nauki marksizmu- 
leninizmu, w myśl wskazań nieśmiertelnego 
Stalina.

Cały świat głęboko odczul stratę spowodowa­
ną zgopem Wielkiego Stalinay 

Wierne nakazom Stalina, zdecydowane speł­
nić jego testament, polskie masy pracujące po­
stanowiły wzorem ludzi radzieckich i ludzi pra­

niu Zarządowi Przemysłu Ba­
wełnianego — Północ wykona ły 
zadania I  kw a rta łu  br. w  przę­
dzalniach cienkoprzędnych na 
5 dni. przed term inem , w przę­
dzalniach średnioprzędnyeh i od. 
padkowych na dwa dni przed 
term inem , a w  tka ln iach i wy- 
kończalniach na 4 dn i przed

towarzysza Bieruta utorowali drogę do Polski 
Ludowej,

„Jest rzeczą nieodzowną po zgonie towarzysza

ideologiczne swych szeregów, najściślejszą więź 
z masarni bezpartyjnych robotników, chłopów 

inteligencji, aby niestrudzenie cementować
Stalina uświadomić całemu narodowi polskie- jedność ludu w szeregach Frontu Narodowego
mu rolę Stalina i najdonioślejsze dla naszej hi­
storii narodowej jego wiekopomne zasługi dla 
sprawy niepodległości Polski" — wskazuje to­
warzysz Bierut.

Naród nasz jest świadom tego; że bez porno

walki o pokój i plan sześcioletni.
W.myśl'nauk towarzysza Stalina powinniśmy 

wysoko dzierżyć wielkie miano członka partii. 
Partia powinna oczyszczać swe szeregi od ludzi 

„ „  . --. chwiejnych i ideologicznie obcych, prowadzić
cy ZSRR nie bylibyśmy w stanie samodzielnie [ nieprzejednaną walkę z oportunizmem. Partia
ciii nr\rł • i nrn ' /  n im  i M i. 1 . J c . . 1 .

terminem. Również zakłady po-i cy we wszystkich krajach przetopić głęboki ból 
dległe CZPB — Południe zna- l .. -, K. . *  *  ..........

terminem zakoń- 1 stai.“ ynów, Skupić się jeszcze ściślej
wokoł naszej partii — przewodniczki narodu,cznie przed

czyły realizację zadań I  k w a r- . . ... .
ta łu  br. Przedterm inowe w y- [ Jeszcze mocniej zespolić się w raz z masami 
konanie zadań kwart.alnvch f pracującym i całego św iata Wokół w ielkiego na-
pozwoli w łókniarzom  przemy

ię podźwignąć z ruin i zgliszcz. „Nie zdołali­
byśmy — stwierdził towarzysz Bierut — bez 
pomocy i twardej nieustępliwej postawy towa­
rzysza Stalina i jego partii przezwyciężyć opo­
rów ze strony imperialistów, pokonać licznych 
przeszkód i trudności, jakie wyrastały w pierw­
szym okresie odbudowy naszego państwa ludo­
wego“ .

Przyjazne poparcie i serdeczna pomoc towa­
rzysza .Stalina towarzyszyły wielkiemu dziełu
budowy Polski Ludowej i wznoszeniu podstaw j wobec narodu, wobec całego
socjalizmu w naszym kraju. Niesposob wyli- 

wszelkich form

siu bawełnianego odrobić w po­
ważnej mierze niedobory po­
wstałe w ub. roku.

29 marca, tj. na dwa dni 
przed term inem, przemysł ma­
szyn rolniczych wykonał ilo­
ściowy plan produkcji I kw ar­
tału br.

Przedterm inowe wykonanie 
planu produkcyjnego możliwe 
było dzięki szeroko rozw inięte­
mu współzawodnictwu pracy, 
które objęło załogi wszystkich 
fab ryk maszyn rolniczych. Po­
ważny w p ływ  na przyśpieszenie 
wykonania zadań I kw arta łu  br 
m iała realizacja zobowiązań 
podjętych dla uczczenia pamięci 
Józefa Stalina. W realizacji 
tych zobowiązań w yróżn iły  się 
załogi Fabryki „P ion ie r“  w 
Strzelcach Opolskich, Fabryk

rodu radzieckiego i jego bohaterskiej partii ko­
munistycznej — oto wniosek, który na wieść
0 niepowetowanej stracie wyciągnęły dla siebie 
polskie masy ludowe.

Przed naszą partią stoją wielkie zadania.
„Winniśmy przede wszystkim — powiedział 

towarzysz Bierut — uświadomić sobie i wyja­
śnić całemu narodowi wyjątkowe znaczenie, 
wielki i nieporównywalny wptyw życia i dzieła 
towarzysza Stalina na te olbrzymie, epokowe 
w dziejach naszego narodu przemiany rewolu­
cyjne i przeobrażenia społeczne, które uwarun­
kowały ukształtowanie — w obecnych najspra­
wiedliwszych granicach — rozwoju Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, szybko rosnące jej 
siły twórcze oraz nowe warunki gospodarcze
1 kulturalne, jakichMtigdy przed tym Polska nie 
miała i mieć nie mogła“ .

Od przeszło połowy stulecia, od zarania swej 
działalności rewolucyjnej Wielki Stalin wyr,

czyć wszelkich form pomocy okazywanej na­
szemu narodowi przez naród radziecki w ciągu 
minionych dziewięciu lat.

Po zgonie towarzysza Stalina w życiu wszy­
stkich partii komunistycznych i robotniczych, 
a więc i naszej partii nastąpił okres wzmożonej 
odpowiedzialności, okres pracy bez towarzysza 
Stalina, bez jego jasnych wskazań i światłych 
rad, bez jego genialnych, ocen sytuacyjnych 
i bez owych zdumiewająco jasnych i prostych 
wniosków, które z tych ocen wysnuwa). Spojrze­
nia i serca ludzi pracy we wszystkich krajach 
w tym okresie zwróciły się z tym większą na­
dzieją i wiarą ku partii, którą Lenin i Stalin 
wychowywali i wykuwali cate życie. Wiemy 
wszyscy, że kierownictwo bohaterskiej Komu­
nistycznej Partii Związku Radzieckiego znajdu­
je się w rękach uczniów Lenina i wspótbojowni- 
ków Staiina. Wiemy więc, że dzieło Wielkiego 
Stalina znajduje się w pewnych i niezawodnych 
rękach.

Masy pracujące Polski Ludowej oczekują 
również od naszej partii, że będzie wierna spuś- 
ciźnie towarzysza Stalina, że realizować będzie 
jego nieśmiertelne nauki. Nakłada to na naszą 
partię, na wszystkich jej członków szczególnie 
wielkie i odpowiedzialne zadania.

W referacie na V III Plenum towarzysz Bierut 
nakreśli! szczegółowy program działania, któ- 

skiej klasy robotniczej, głęboko wnika! w pro-: rego zrealizowanie pozwoli naszej partii z ho-

powinna strzec jak oka w głowie swej jedności, 
scementowanej świadomą karnością rewolucyj­
ną. Partia powinna krzewie ducha krytyki i sa­
mokrytyki. Partia powinna nieustannie pogłę­
biać poziom ideologiczny wszystkich swych 
członków, stanowczo zwalczać wszelkie przeja­
wy niedoceniania i lekceważenia teorii,oraz pró­
by odrywania teorii od praktyki.

Musimy wzmagać silę i aktywność partii po to, 
by mogła ona tym pomyślniej spełniać swój

ludu
pracującego, aby mogła pogłębiać w masach 
ludowych świadomość naszych wielkich celów 
i mobilizować masy do nieustępliwej walki
0 urzeczywistnienie w Polsce Ludowej nauk
1 idei stalinowskich.

Droga do urzeczywistnienia tych idei pro­
wadzi przez wzmożony wysiłek całego narodu 
w walce o plan 6-letni, o uprzemysłowienie 
kraju i socjalistyczną przebudowę wsi — w tym 
celu, aby w jak największej mierze zaspokajać 
materialne i kulturalne potrzeby społeczeństwa, 
zapewnić nieprzerwany wzrost-dobrobytu ¡.kul­
tury narodu.

Aby pogłębiać więź z narodem, partia nasza 
musi prowadzić nieprzejednaną walkę z braka­
mi i usterkami w naszej pracy, które osłabiają 
więź partii z masami. Musimy Więc wydać bój 
biurokratyzmowi, bierności, filisterstwu, dygni- 
tarstwu, kumoterstwu, pijaństwu, itp. Dia tych, 
którzy nie mają siły, żeby się wyzbyć tych po­
zostałości burżuazyjnych i drobnomieszczań- 
skich nie ma miejsca w partii. „Słabi i bierni.

wodzi Związek Radziecki, jest nową siłą dzie 
jową, której misją jest utrwalenie pokoju, za­
pobieżenie nowej wojnie. Naród polski, zjed­
noczony wolą obrony pokoju w szeregach Fron­
tu Narodowego, łączy się ze wszystkimi naro 
darni wokół wielkiego narodu radzieckiego 
w walce o pokój. Obowiązkiem partii jest 
uświadomić masom pracującym i całemu na­
rodowi wielką doniosłość historyczną tego za­
dania dla całej przyszłości naszej Ojczyzny.

Musimy, nieustannie mobilizować masy pra 
cujące do realizacji zadań produkcyjnych w mie­
ście i na w'si, rozszerzać współzawodnictwo so­
cjalistyczne i ruch nowatorów produkcji, wal­
czyć o postęp techniczny, o terminowe uru­
chamianie nowych inwestycji, o rytmiczne wy­
konywanie planów' w' 1953 roku, zacieśniać so­
jusz robotniczo-chłopski, wzmacniać opiekę nad 
spółdzielczością produkcyjną na wsi, dosko­
nalić metody partyjnego kierownictwa życiem 
gospodarczym.

Musimy umacniać nieustannie nasze państwo 
ludow-’e —■ największą zdobycz i dumę polskich 
mas ludowych, ostoję niepodległości narodu 
polskiego, otoczyć najwyższą troską nasze 
Wojsko Polskie i organa bezpieczeństwa kraju, 
zacieśniać więź między organami władzy lu­
dowej a szerokimi masami narodu, .usuwie 
braki i usterki w pracy organów władzy. Do 
niosła rolę w zacieśnieniu więzi władzy ludo­
wej z masami i udoskonaleniu pracy jej apa­
ratu odegrają, mające się odbyć jesienią, wy­
bory do rad narodowych.

Musimy. nieustannie budzić czujność rewolu­
cyjną w' masach rtarodu, gotowość do dema­
skowania i udaremniania zbrodniczych poczy­
nań wrogów narodu, do zmiażdżenia imperia­
listycznych agentur.

„Uczmy masy pracujące czujności i sami 
zaostrzajmy swą czujność na wszystkich od­
cinkach naszej pracy — uczy towarzysz Bierut 
— Waiczmy nieubłaganie z gapiostwem, z bez­
troską, lekkomyślnością i ślepotą, ze szkodli-

r.ie wykona i nie wypuści ze 
swego stanowiska na taśmie 
montażowej samochodów „S ta r 
20“  ani jednego braku produk­
cyjnego. Dotychczas kontrola 
techniczna nie stw ierdziła  w  
instalacjach elektrycznych, w y­
konywanych przez Saja żadnej 
usterki.

In ic ja tyw ę Saja podchwycili 
robotnicy Zakładów. Dziś już 
449 monterów, ślusarzy, toka­
rzy, rdzeniarzy, wytapiaczy i 
narzędziowców, produkujących 
samochody ..Star 20“ pracuje 
pod hasłem „Ja nie wypuszczę 
braku“  i pomyślnie wykonuje 
swoje zobowiązania, podjęte na 
cały rok.

,.W naszym współzawodni­
ctw ie — mówi W ik to r Saj — 
chodzi z jednej strony o to, abv 
samemu nie wykonać żadnego 

[b raku  produkcyjnego, z drugiej 
! zaś strony .o to. aby nie dopu­
ścić do wyjścia dalej żadnego 
braku ze stanowiska, które się 
obsługuje. Dotychczas w ielu ro­
botników, chociaż sami nie w y­
konywali braków, tolerowało 

[ złą robotę niektórych innych 
robotników, którzy pracowali 
na poprzednich stanowiskach.

W w yn iku  tego jeden brak 
produkcyjny często przechodził 
przez w iele stanowisk robo­
czych. aż dopiero kontrola tech­
niczna stw ierdzała, że cała część 
iest zła. W iele dobrej pracy szło 
na marne. Żaden ucżciwy robot­
nik nie może dopuścić do tego, 
by praca jego i towarzyszy by- 

! la marnowana przez jakiegoś 
brakoroba.“

W ik tor Saj pracuje na taśmie 
j montażowej samochodu. Insta­
lu je w samochodach regulator 
napięcia, bezpieczniki i inne 
części. Sam wykonuje instała- 

[ cje bez zarzutu, a jednocześnie 
i czuwa nad tym, by nie wypu­

ścić ze swego stanowiska żadriej 
[ usterki w całości insta lacji 
elektrycznej. Każde niedocią­
gnięcie sygnalizuje on robotni­
kom, którzy je spowodowali i 
pomaga im usterkę usunąć. Gdy 
usunięcie usterki nie jest możli1- 

i we, zawiadamia kontro lę tech­
niczną w celu wymienienia zlej 
części na dobrą. (PAP).

Maszyn Żniwnych w Płocku o- I żał swe sympatie dla polskiej klasy robotniczej 
raz „Unii“  w  Grudziądzu. I i dla jej rewolucyjnej awangardy, dla walki na- 

Źródłem osiągnięć fabryk ] rodu polskiego o wolność i niepodległość. To-
przemysłu maszyn rolniczych warzysz Stalin wysoko cenił zdolności, poświę- 
było też poprawienie rytmicz- i cenie, bojowy zapał i rewolucyjną ofiarność poi - 
ności produkcji. | ..........  ' ....................... ’- -

Połskie Koleje Państwowe b[etnv niiszeg0 ruchu robotniczego. W duchu 
wykonały kwartalny plan prze- , . , ■ , ,
wozu towarów na 1 dzień przed AS« ',del ' wskazań wychowała_ się kadra pol- 
terminem, przewożąc, o 11,3 i sktch komunistów, którzy w najcięższym dla na- 
proc. więcej towarów niż w I j rodu polskiego okresie powołali do życia PPR 
kwartale ub. roku. I i pod przewodem wiernego ucznia Stalina —

norem wywiązać się ze szczytnych zadań obec­
nego (#<resu.

Najważniejsze zadania partii polegają na tym, 
aby nieustannie umacniać swą silę, jedność

chwiejni i nijacy ludzie są przeszkodą w mar- wyin gadulstwem, ułatwiającym zbrodniczą ro 
szu bojowym, w awangardzie chorążych idei ! botę dywersantów, szkodników, szpiegów, któ- 
Stalinowskich“ — mówi towarzysz Bierut. Na | rych werbują i nasyłają wywiady imperialisty-
ich miejsce przyjdą do partii dziesiątki tysię­
cy przodujących i ofiarnych bojowników o zwy­
cięstwo Stalinowskich idei.

Wielki i szczytny jest obowiązek, który na­
kłada na naszą partię zarówno interes narodu 
polskiego jak i przynależność do wielkiej armii 
Towarzysza Stalina — obowiązek umacniania 
największej zdobyczy narodów, wielkiego obozu 
pokoju, demokracji i socjalizmu, którego pro­
motorem i chorążym byt Wielki Stalin. Obóz

i zwartość, rewolucyjny bart i uświadomienie [ pokoju, demokracji i socjalizmu, któremu prze

czne. Czujność —1 winna być nakazem partyj­
nym, państwowym, moralnym w całym naszym 
postępowaniu“ .

Wykonanie pilnych i ważnych zadań posta- i 
wionych przez V l i l  Plenum Komitetu Central ! 
nego staje się obecnie najważniejszym obo­
wiązkiem każdego członka naszej partii, każdej i 
podstawowej - i oddziałowej organizacji, każdej i 
instancji partyjnej.

Do pracy więc, towarzysze, w imię triumfu | 
nieśmiertelnych nauk -Wielkiego, Stalina!

Przesunięcie termim  
wiecu protestacyjnego 

w Warszawie
Centralna Rada Z wiązko; 

Zawodowych i Polski Komite 
Obrońców Pokojd zawiadamia 
ją. iż term in Wiecu Protestacyj 
nego przeciwko rem ilitaryzacj 
Niemiec zachodnich i prześla­
dowaniom obrońców pokoju w< 
Francji, zapowiedziany na dzief 
I kw ie tn ia  br., zostaje przesu­
nięty.

O nowym term in ie wiecu u- 
każe się oddzielny kom unikat
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Pofężny rozmach strajku 
protestacyjnego 

we l\ łoszech przeciw 
reakcyjnej ordynacji 

wyborczej
(f} RZYM  (PAP). 30 marca od ] 

godziny 8 do 24 odbył się w  ca- | 
łych Włoszech potężny w ie lo ­
m ilion ow y s tra jk  protestacyjny 
mas pracujących przeciwko an- 
ty iudow e j „re fo rm ie “  systemu 
Wyborczego i  przeciwko meto­
dom bezprawia, do któ rych  u- 
oiekł się rząd. by przeforsować 
w  parlamencie p ro jek t ustawy 
o tej „re fo rm ie “ .

Sekretaria t W łoskiej Pow- [ 
szechnej K on federacji Pracy 
(CG IL) opub likow a ł kom unikat, 
w  k tó rym  podkreśla potężny 
rozmach s tra jku  powszechnego. 
W  w ie lk ich  ośrodkach przemy- j 
słowych s tra jkow a ło  od 90 do 
100 proc. pracowników.

Równocześnie odbyły się m a­
sowe wiece i  demonstracje ludo­
we. W  dzielnicach robotniczych I 
Rzymu dziesiątki tysięcy oby­
w a te li w z ię ły  udzia ł w  demon­
s trac ji przeciwko ustawie o „re ­
fo rm ie “  systemu wyborczego. 
Uczestnicy dem onstracji odparli 
wszystkie a ta k i po lic ji.

W ielu kupców zamknęło skle­
py-

W  T uryn ie  po lic ja  napadła na 
demonstrację mas pracujących, 
ran iąc k ilk a  osób, w  tym  se­
natora socjalistycznego Castag- i 
ne.

Masowe wiece i  demonstracje 
protestacyjne odbyły się również 
w  M ediolanie, Genui, Wenecji, ; 
Neapolu, F lorencji. B a ri i  Ta- 
ranto.

W
Propozycje rządów Chin i K R LD  zapewniają 

uregulowanie sprawy jeńców wojennych
O św iadczenie prem iera K im  Ir-scn a

J L ? T W A  'P A Y  * • “ *  TA S S  i ” ” “ 1 1 ' • ■ » n i - » :  I » n i ,  Koreańskiej Republi- . m ienia w « re w ie  kakońceeni, | S S  m ” 5
Dzisiaj, d l  marca ogłoszono następujące oświadczenie pre- i k l Ludowo - Demokratycznej j wojny. Propozycje te zapewnia- ! Kore i. W ysunięte przez Czou 
miera Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej | m*?.m.1'enmf  k ie row a ł się swą | ją  repatriację wszystkich jeń- ; En-laia nowe propozycje rządów 
marszałka K im  I.r-sena: i utrzym ania i  utrw a lę - j cow wojennych, domaga i acrch rw

DONIOSŁY KROK 
INTERESIE POKOJU

Z powszechnym uznaniem 
św iat cały p rz y ją ł oświadczenie

wojennych, domagającj^ch 
I nia pokoju oraz dokładał w s z e l-[ się repa triac ji oraz spraw iedli

„D n ia  31 marca 1953 r. pre- zgodnej op in ii rządu Koreań- ta<:h starań- aby m ożliw ie ja k  j we rozwiązanie problem u repa- 
ńer Państwowej Rady A d n r-  | skie j R epublik i Ludowo-Demo- ! naJszybcie.j osiągnąć'porozumie- | tr ia c ji pozostałych jeńców wo-

i— • -  - * — ' | jennych, -którzy zostaną prze­
kazani neutralnem u państwu.

m stracyjnej i m in is ter spraw kratycznej i  rządu Chińskiej 
zagranicznych Chińskiej Repu- Republik i Ludowej. Rząd Kore- 
b lik i Ludowej pan Czou En-la: i ańskiej Republik i Ludowo - De- 
złożył oświadczenie w  sprawie ! m okratycznej całkow icie podzie- 
w ym iany chorych i rannych j la zarówno zawartą w  tym  o- 
jeńców wojennych, ja k  również świadczeniu ocenę sytuacji po- 
w sprawie uregulowania cało- ; litycznej, ja k  i konkretne w n io- 
.k^ztaltu zagadn enia jeńców : o- s-ki i propozycje, które zostały 
Sjągnięcia ty ih  samym porożu- - w  tym  oświadczeniu wyłuszczo- 
m iem a w  sprawie zakończenia | ne. Rząd Koreańskiej Republi- 
w o jny w  Kore i. k; Ludowo - Demokratycznej j

W związku z tym  rząd Korę- me ty  iko w -ca łe j pe łn i popiera 
anskiej R epublik i Ludowo-De- j oświadczenie rządu Chińskiej 
m okratycznej oświadcza co na- - R epublik i Ludowej, lecz rów - 
stępuje: | nież uważa, że oświadczenie to

Ws-pomniane wyżej oświad- ] jest słuszne i  ma na celu poto­
czenie rządu Chińskiej Repu- | żonie kresu w o jn ie  w  Korei. W 
b i ik : Ludowej zostało opraco- i toku rokowań m iędzy obu stro- 
wane na podstawie wspólnej i nami w  Kaesongu i Panmund-

Chin i  K ore i Ludowej o tw ie ra ją  
drogę do usunięcia istniejących 
rozbieżności, do położenia kresu 
działaniom  w o jennym  w  Korei.

Propozycje dotyczą sprawy 
jeńców ' wojennych — jedynej

nie w  sprawne zakończenia woj 
ny.

Ludowo .  Dem okratycznej, pra- I T U, 4d K ° reanskae-1 Repub!m i [ sprawcy, k tó ra  pozostała nieroz- 
gnąc położyć kres dalszemu i Ludowo-Dem okratycznej, w ie r - , wiązana podczas rokowań w  
prze lewow i k rw i, gotów jest - Przestlze§aJac p o lity k i po- , Panmundzon. Zgodnie z posta- 
podjąć k rok i w  celu osiągnięcia '  £<*>w ?g« uregulowania kw estii j now ieniam j K onw encji Genew- 
porozumienia w  sprawie za- ! koreansk leJ> -lfst przekonany, ze , skie j i z wym ogam i sprawie- 

P ' tych propozycji za- | dliwości, rządyprzestania w o jny  w  K ore i zgod- ' P zyjęcie 
nie z propozycjam i zaw artym i 
■we wspom nianym  wyżej o- 
świadezeniu pana Czou En-laia, 
które stanowią nowy krok  w  
k ie runku sprawiedliwego roz-

Chin i  K ore i

trzy  miesiące po wejściu w  ży- ców wojennych znajdowały stę 
cie rozejmu, prowadzić m ają do j jednostki, k tóre rzekomo nie 
pełnego rozstrzygnięcia kw estii j zgadzają się na repatriację, 
koreańskiej i wycofania obcych | Jedynie i  ty lko  dlatego, i#  
w o jsk z Kore i. i pragniem y zakończenia k rw a -

Jedynym  nieuzgodnionym | w e j w o jny w  Kore i, dlatego, że 
punktem  pozostała sprawa re- j dążymy do pokojowego rozw ią- 
pa triac ji jeńców wojennych. Jak j zania kw estii koreańskiej, k tóra 
wiadomo, strona amerykańska— j wiąże się z zagadnieniem poko- 
w brew  K onw encji Genewskiej j ju  i  bezpieczeństwa narodów na 

- nie zgodziła się na repatria- Dalekim  Wschodzie i na całym 
cję wszystkich jeńców. Chca.c | świecie — podejm ujem y nowy 
zatrzymać w  swych rękach tych ; k rok  i proponujemy, by po za- 
jeńców, k tó rych  terrorem  od.se- j kończeniu działań wojennych 
gregowano od ogółu jeńców dla ; nasi znajdujący się w  n iew o li 
wymuszenia zgody na pozosta- j w ojskow i, k tórzy  wskutek za- 
nie w  n iew o li 8 października j straszenia i  nacisku ze strony 
1952 r., strona amerykańska i przeciwnej mają obawy jeś li

pewni rozwiązanie sprawy jeń- | Ludowej niezm iennie stoją na | jednostronnie przerwała rofco-1 chodzi o powrót do domu — zo- 
ców wojennych i w  konsekw en-j stanowisku, że bezpośrednio po ! wania. ¡s ta li przekazani państwu ne-
c ji  ̂  sprawy  ̂ niezwłocznego za- j p rzerw aniu działań wojennych j Strona ludowa popiera wszel- ] utra lnem u i by strony zainte-
konczema w o jny  w  Korei, co j należy zwolnić i  repatriować | k ie  krok i, k tóre przyczynia ją się ! resowane udzie liły  im  wyjaśnień
odpowiada pragnieniom  wszyst- ; wszystkich jeńców wojennych. ; do posunięcia naprzód sprawy '■ tak, aby sprawa ich repa triac ji

porozumienia. W odpowiedzi na | została rozstrzygnięta wedługproblem u i kich, m iiV ^ cych P°kói  narodów | Ponieważ jednak różnica zdań 
! na swiecie. w  te j sprawie stanowi obecnie : pismo amerykańskiego dowódcy zasad słuszności i  by nie stanę

wiązania nie ty lko
w ym iany chorych i rannych j ‘ . , . ............
jeńców wojennych, lecz również j Uważamy, że jeśli dowództwo ; jedyną przeszkodę do zawarcia : gen. M ark  C larka, k tó ry  zapro- la na przeszkodzie zawarciu ró-
calego zagadnienia jeńców, bę- I w o jsk ONZ szczerze pragnie po- | rozejmu, rządy Chin i K ore i j ponowa} repatriację  ciężko zejmu w  K ore i“ ,
dącego obecnie jedyną prze- j koju, to bezwzględnie przy jm ie  i Ludowej, w ierne swej po lityce | chorych i ciężko rannych jeń-
szkodą w  osiągnięciu porożu- . nasze słuszne propozycje“ .

<f)

Przemówienie K. J. Woroszyłowa 
w związku z odznaczeniem ąrupy admirałów, generałów

i oficerów marynarki ZSRR
JWOSKWA (PAP). Agencja ( d a li K. J. Woroszj^iow wygłosi! , m iędzynarodowej,

Strajk 200 tysięcy 
ulókniarzy w Brazylii
(f) NOW Y JORK (PAP). Ko-

dale licznej grupie adm irałów , 
generałów i oficerów, odznaczo- 

ręspondent dziennika ..New nych za długoletn ią i nienagan- 
Y ork Tim es" donosi z Rio de ną służbę w  M arynarce W ojen- 
Janeiro, że w  s tra jku  robot- ; nej Związku Radzieckiego, 
n ików  przemysłu w łókiennicze- „  , ,
go w  Sao Paulo (Brazylia) bie- 1 O pe rom  Lenina odznaczeni 
rze udzia ł 200 tysięcy osób. ! fps ta li kon tradm ira łow ie  B. D.

I Kostygow i  W. I. O rłów . gene-.

-polityka j dzieckiego. Mórz
atonii

między narodami, to po lityka  ! zm ieroie długa i  należy zapew 
j w a lk i przeciwko -przygotowywa- } nić je j ochronę na całej iprze-

rozpętywaniu nowej

T A «  p , -T - I .  m o n  mamy w iele, I * le™U ich Powrotu do ojczy-
P i ^ v d i ^ ' r z e w o d n i c z ą c y  , k ró tk ie  przemówienie. ,• zachowania i u trw a len ia  -pokoju ! nasza granica m orska jest nie- V
Piezydium  Rady Najw yższe j; Rząd Radziecki i  P artia  K o - - — -• I __.•___TT ___ _ .
ZSRR K. J. W oroszyłow w rę - | munistyczna — powiedział Wo- 
czył dnia 28 marca ordery i me- | roszyłow — ze wszech m ia r po- j n iu  i

piera.ią uczciwą -pracę ludz i ra'- ! wojny.
dzieckich, -kierują ich energię i O trzym ujecie odznaczenia w  
ku dalszemu rozkw itow i i  | dniach --- powiedział K. J. Wo- 
wszechstronnemu umocnieniu ! roszyłow — w  k tó rych  wszyscy 
potęgi państwa socjalis-tycz- j przeżywamy ciężki ból z po- 
neS°- , | wodu śm ierci naszego wielkiego

Realizując gigantyczne zada- i Wodza i Nauczyciela, Towarzy-

w  Sao Paulo odbywa się .jedno 
cześnie ze s tra jk iem  dokerów 
w  Rio de Janeiro.

. - żadnej zw łok i starać się po
WG)£'!]-'. j  c. n i  poprzez wzno- | sunąć no n mód rozw in zanie kwp-

strzeni. Nasza M arynarka roz- dó w ^^C h h ik to ?  Ram fw ik- tT  wien,ie r ckov™ a — d °  zawieszę- ! s t\i ko re a ń sk ie j" ' „Jestem bar-
•porządzą obecnie wspaniałym i R epub lik i Lu - ma brom  w  Kore i. Drogę do | dzo szczęśliwy — pown'ed7ia ł de-
okrętam i bo jowym i. Wasz>mi i  Koreańsflaej R epub lik i porozumienia wskazują k o n - ' legat M eksyku — że istn ie je
zadaniem jest nieustannie stu- d°  kre .b ie- konstruktyw ne propo- j możliwość porozum ienia m iedzy
diowac i przyswajać sobie tę zycje zawarte w  oświadczeniu , przeciw nym i punk tam i w idzenia
pierwszorzędną technikę, w y - ,rnperlah'  m m łs tra Czou En-laia. ! w kon flikc ie  koreańskim
trw a le  opanowywać stalinowską ty c z n y c h  agresorów. | Proponując, by repatriac ja  1 Na wieść o propozycjach Czou

nia h iidnw v u  | Cł j . -------; -------* r .............., naukę wojenną, walczyć o wzo- : Dzięki niezłomnemu pragnie- tych wszystkich jeńców, k tó rzy  ! En-laia, giełda nowojorska za­
budowy społeczeństwa k o - ( sza Stalina. Lecz boi ten po- rową dyscyplinę w  Marynarce, m u poko ju  ze s tro n y  koreańsko- j domagają się .powrotu do oj- ! reagowała spadkiem akcji A le

wmtusmv nrzekuc w  -mte/na i w w tw i« ™ « . t" “ ™ » ™ ' w  du- ! chińskie j, uzgodnione zostały w  j czyzny odbywała się bezpośred- ! w ie lkokap ita lis tyczny dziennik

, . , . - — Propozycje zawarte w  oświad-
po Koj u , w  dążeniu do z likw i- ; cow. dowodcy naczelni Koreań- czeniu Czou En-laia — wyraz 
dowania ogniska w o jny  na Da- ! skiej A rm ii Ludowej i ochot- | niezłomnej -polityki pokojowej 
les im  Wschodzie —  proponują, n ików  chińskich w y ra z ili peł- Chin i Kore i Ludowej, w yw oła - 

oy obie strony zobowiązały się ¡ ną zgodę, przypom inając, że w  i ły  ogromne wrażenie ive w^szyst- 
repatnowac  bezpośrednio po ¡ spraw ie te j zostało już  osiągnie,- ; k ich krajach. Prasa burżuazyjna

te porozum ienie w  czasie uprze- ¡ i po litycy zachodni przyznają, że 
anicn rokowań i . że jedynie ¡ propozycje te stanowią plaszczy- 
przerwanie rokowań uniem ożii- | znę do wznow ienia rokowań o 
W iło dotychczas realizację tych j rozejm  i pozytywnego ich sfina- 
postenowień. Jednocześnie, do- j lizowania. Tak np. delegat In d ii 
wodcy w o jsk  ludowych podkre- | w  ONZ stw ie rdz ił: „ M usim y  
f  . l ,  Pozytywne załatw ienie j podchwycić okazję, powstałą 

- ®-' sPr ° w Y pow inno stanowić | dzięki stanowisku chińskiego 
Nowa śnnbe la • 4 ; pierws-.-y icrotr do pełnego voz- m in is tra  spraw zagranicznych i

konsekwentnego dążenia rzą­
dów Chińskiej R epub lik i L u ­
dowej i K oreańskie j R epub lik i 
Ludowo _ Dem okratycznej do 
położenia kresu knvawe-j w o j­
nie roąpętane.j przez im p e ria li­
stycznych agresorów.

bezpośredni o po 
zakończeniu działań wojennych  
tych wszystkich jeńców, którzy  
domagają się pow rotu do o j­
czyzny, oraz przekazać pozo­
stałych jeńców państwu ne ­
u tra lnem u tak, by zapewnić 
spraw iedliwe rozwiązanie p ro ­
blemu

praw y w arunków  bvtu Straik- ra l-m ajor a rty le r ii M. K. N i- I  Iti un“ tycz^«Bo w  naszym k r a ju , : w inn iśm y przekuć w  potężną | wychowywać m arynarzy
-  -- ‘ ko lsk i i inn i. Wśród odznaczo- ni ezrnie!?nie _a3zym >' do tego. I siłę twórczą, aby pomyślnie ■ chu wysokie j moralności, wpa-

nych orderem Czerwonego j ®by zachować ¡pokój na całym j wprowadzać — ’
Sztandaru znajdują się: w ice- i  świecie. Na wiecu żałobnym w  ! Ł

\a  interwencję [m a jo r D i . K om ljenko. 
Adenauera-Tito uwolnił w  im ien iu  odznaczonych

ł i i ł l n t - . i n  przem awiali w iceadm ira ł W. A.nmerottskiego Fokin i kap itan 1 rangi M. W.
zbrodniarza wojennego Sobolew-

(f) B E R LIN  (PAP). Jak dono- P°  Wręczen,u orderów 1 me-
si z Duesseldorfu agencja ADN, i _______
zbrodniarz wojenny, b. generał 
h itle ro w sk i R udo lf H enric i zo­
sta ł na in te rw encję  Adenauera 
zw oln iony przez T ito  z więzienia 
w  Jugosławii. Adenauer rezer­
w u je  d la  niego jedno z k ie row ­
niczych stanowisk w  przyszłej 
a rm ii zachodnio-niem ieckiej.

Gen. H enric i za dokonane 
zbrodnie skazany został na ka- j

| wprowadzać w  życie nakazy jać w  nich uczucie płomiennego
--------------- — j J  I  , - i naszych Wodzów — Lenina i j patriotyzm u, miłość do Mar.y-

| adm ira ł W. A. Fokin, kon tr- | dtuu. PQ* rz®bu Józefa W issario- | Stalina. Pow inniśm y pracować nark i, do swych okrętów, do 
I adm ira ł B. M. Balew  generał- I nowicza S talina towarzysze G 1 ’“ " i “ 1 i.» ------I ------- -jeszcze lepiej, pracować jeszcze i swej pracy w  M arynarce 

M. Malenkow, Ł. P. Beria i  W. ! sumienniej, aby z jeszcze w ię- I Wojennej.
M. M ołotow  podkreślili w  I kscym -powodzeniem rozw ijać [ W  zakończeniu K. J. Woro- 
sw ych przemówieniach, że po:i- ; nieśm iertelne dzieło Le n ina -j szyłow złożył serdeczne gra tu - 
tyka  zagraniczna P a rtii K o m u - : Stalina. | lacje odznaczonym, życząc im
m stjczne j, Rządu Radzieckiego j Radziecka M arynarka W ojen- i nowych sukcesów w  dziele 

i- i i lenmows-tio-staLnowska j na powołana jest do ochrony I umocnienia M a ryn a rk i Zw iąz- 
-poutyka pokoju i współpracy > granic morskich Państwa Ra- ‘  .

toku rokowań w  Panmundżon [ nio ¡po zakończeniu działań w o- i „N ew  Y ork  H era ld  Tribune' 
wszystkie pu n k ty  porozumienia jennych i  zgadzając się na musi przyznać, że „ kom prom i-

czasowe przekazanie pozostałych 
jeńców państwu neutralnem u,

ku Radzieckiego.

za w y ją tk ie m  spraw y Jeńców 
wojennych. M. in. zo­
stało porozumienie W j^ ^ is t o t -
nych zagadnieniach, - w  j byna jm nie j n ie  w yrzeka ją  
sprawie przerwania ognia, Wy­
tyczenia w ojskow ej l in i i  de- 
m arkacyjr.e j i  ustanowienia ątre- 
fy  zdem ilitaryzowanej, w  skra­
w ie kon tro lne j kom is ji rpżej- 
mowąj ; K om is ji K on tro lne j

sowa propozycja prem iera Czou 
E n-la ia  nie zaw iera nic, co by

rządy Chin i  K ore i Ludowej ' wymagało dalszego odraczania
się

Rozwój ekonomiki obozu pokoju 
ruina gospodarki krajów kapitalistycznych

Sprawozdanie Radv Rospodarezo-Spofecznej 0\Z
(a) NOW Y JO RK (PAP). Se-. . .. , . i cent. w  D an ii — o 4 procent, w i s  proc, w A ustra lii _ 5 nroo

rę  śm ierci: w  późniejszym okre- i k re ta n a t Generalny ONZ opu- ! A ra l i i — o 3 procent w  -Szwe- i w A ng lii i Szwecji -  4
sie zmieniono mu karę śm ierci j b likow at „Sprawozdanie o świa- ' c jl — o 2 procent, w  USA, W io- i Sprawozdanie 'zaw iera
na karę 18 la t w ięzienia. Jak \ towej sytuacji gospodarczej w  szeeh. H o land ii i N o rw - ii i p ro- 
podaje agencja ADN , H enric i latach 1951— 1952“ , które będzie ! dukcja przemysłowa pozostawia

■podstawą dyskusji na rozpcczę-j ła na poziomie roku’ 1951 
tej 31 marca br. X V  sesji Rady ‘
Gospodarczo-Społecznej" ONZ.

p rzyb y ł już  do Wiesbaden.

W alki w Korei
P E K IN  (PAP). Jak donosi 

dowództwo naczelne Koreań­
skie j A rm ii Ludowej w  kom u­
nikacie ogłoszonym w  Phenja- 
n:e 31 marca, oddziały arm ii 
ludowej i chińskich ochotników 
ludowych prow adziły w a lk i lo ­
kalne z nieprzyjacielem.

31 marca strzelcy - niszczy­
ciele samolotów zestrzelili dwa ! 
samoloty nieprzyjacielskie.

C hińskie j Republice Ludow ej i 
kra jach dem okracji ludow ej ód. 
byw ał sie w ¡952 r. dalszy 
wzrost p rodukc ji a rtyku łów  po­
wszechnego użytku oraz wzrost

proc. 
rów ­

nież dane. świadczące o . da l­
szej dezorganizacji stosun­
ków handlowych między k ra ją - ! spożycia. Faktu tego nie m o- 

C y fry  ts świadczą w y m o w n ie ,!11'** kapita listycznym i. Według j g li zataić autorzy sprawozda­
j e  ob jaw y stagnacji i pewnego j tych danych, w krajach kap ita -I nia. „W  Zw iązku 'R adzieckim  — 

Sprawozdanie to  zawiera w ie- I spadku produkc ji przem ysłowej. ! h-stycznych nastąpił dalszy spa-| czytamy w 
le fak tów  i danych statystycz- ! zaobserwowane w  w ie lu  k ra - i d ?k obrotów ich handlu zagra- [ znaczny wzrost p rodukc ji prze-
nych, które, w brew  w o li jego | jach kapita lis tycznych już w 1 Ł

zawieszenia b ron i“ .
zasady zwolnien ia i  re p a tria c ji I Propozycje zawarte w  oświad- 
wszystkich jeńców w ojennych | czeniu Czou En-la ia w  -pełni od- 
bezpośrednio po zawieszeniu i powiadają dążeniom narodów 
broni. _ | — w  te j liczbie narodu amery-

„Należy również podkreślić - kańskiego — - które domagają się
_  , - -------- .. - — s tw ie rdz ił Czou E n-la i — ! zakończenia przelewu k rw i w
Państw Neutra lnych; obłe. s t ro - [ że absolutnie nie zgadzamy się  ̂Kore i, z likw idow ania  ognisk 
ny uzgodniły rowmez procedu- I z tw ierdzeniem  dowództwa | w o jny, odprężenia sytuacji na 
rę dalszych rokowań, k tó re  w  1 w o jsk ONZ, jakoby wśród jeń- | Dalekim  Wschodzie J.S.

Po zgonie^ Yves F arge 'a
K o m u n ika t R adzieckiego K om ife lu  

O b ro n y  P oko ju
(f) M O SKW A (PAP). Jak, do­

nosi agencja TASS, Radziecki 
K om ite t Obrony Pokoju ogłosił

sprawozdaniu -  ! nast<spU'iący feomunlkat:

N f ł marg ines ie

M etam orfoza
f l a ^ i

18 lutego 1953 roku w  jednej

autorów, charakteryzu ją dw ie j 1951 r „  trw a ły  n iem al we wszy. 
lin ie  rozwoju ekonom ik1 świa- ! stk ich kra jach kapita lis tycznych 
tow e j: z jednej strony lin ię  roz- [rów n ież w  roku ubiegłym . Po­
w o ju  ekonom iki Zw iązku Ra- j  m inąć tego fak tu  autorzy spra- 
dzieckiego, Chińskie j Republik: j wozdania nie m ogli, nazwali go 
Ludowej i kra  jów  dem okracji i „charakterystyczną osobliwo- 
ludowej, lin ię  nieustannego roz- ¡ścią“ gospodarczego rozwoju 
w o ju  gospodarki pokojowej, za- i k ra jó w  kap ita lis tycznych w  u- 
pewniającej systematyczne pod- j biegłym  okresie, 
noszenie m aterialnego i ku ltu - [ „Spadek poziomu produkcji 
ralnego poziomu życia mas lu- i przemysłowej 
dowych; z d rug ie j strony — li-  [sprawozdanie 
nię rozw oju k ra jów  kap ita li- j n ie  w  dziedzi.

1 stycznych, lin ię  m ilita ryzac ji go- i kiego“ . W edług danych" sprawo! ! P°.r t . w  Pierwszych 9 święcony aosnodarce Chm f u
spodarki narodowej, konkuren- |zdania, p rodukcja  w yrobów  w łó - h»»sjącach 1952 r  w  porówna- dow‘ h ' * dkreSto szybkie tem 

................  - , dła w  Rp!CT:j , , , ! n;u z odpowiednim okresem ; QO'vy L«- P ^K re» ia  »<tie tem

TTT . . ------------ ,---------  , Radziecki K om ite t Obrony
mcznego. „W  ciągu pierwszych mysłu. pracującego dla celów f  Pokoju z uczuciem głębokiego 
9 miesięcy 1952 r. głosi ąpra- pokojowych pozw olił na d a l- I  bólu zawiadamia o przedwćze- 
wozdanie — »golnę obroty han- j sze obniżenie cen tow arów  w js n y m  zgonie w ybitnego bojow-
krUfliówm F n Z v r0W c T gH • i bez | ^ a c h  1951 i 1952“ . Sprawozda- n ika o pokój, przewodniczącego 
r h ln i  wschodniej t nie stwierdza również fa k t ; Francuskie j Rady Pokoju, człon- !
Chm) skurczy łi się w porow- wzrostu spożycia w  C hińskie j i-ka B iu ra Światowej Rady Po- |
namu z rokiem  poprzednim... | Republice Ludowej i kra jach j koju. laureata M iędzynarodowej !

Kraje, które w 1951 r odczu- ; dem okracji ludowej. J Nagrody S ta linow skie j '„Za u --
\\a tv  trudności płatnicze, zmu- • Odrębny rozdział sprawozda- i trw a lan ie  pokoju między naro- 
szone były ograniczyć w 1952 r. I nia poświęcony jest specja ln ie  darni“ . Yves Farge'a. 
im port, stosując w tym  celu charakterystyce 5-letniego Dla- i □  • - ,—  • s P-e Przyjaciele pokoju we wszyst­

kich- kra jach strac ili w  osobie , Radzieckiego, -niestrudzonym 
Yves Fargeta człowieka, k tó ry  j szermierzem sprawy umocnienia 
z niezmożoną energią w a lczył ! -przyjaźni m iędzy narodami 
o u trw a len ie  ,i u trzym anie po- j francuskim  i radzieckim . G łosił 
koju -między narodami. Yves ! on w  płom iennych słowach 
Farge by ł jednym  z bojowych j -prawdę o naszym kra ju , o w ie l- 
organizatorów i przywódców i kich, pokojowych czynach 
ruchu obrońców pokoju we i twórczych narodu radzieckiego, 
fra n c ji.  Obrońcy pokoju we - p iętnował kłam stwa i oszczer- 
wszystkich kra jach znają i  ce- j stwa szerzone przez wrogów 
nią jego zasługi na polu rozw i- pokoju.

; cy jne j w a lk i m iędzy państwa- j k ienniczych spadła w  B e lg ii w
mi, pogłębiania się sprzeczności j latach 1951 '1952 o 29 procent w  

z sal ratusza w  mieście York, im peria listycznych. porównaniu z 1950'1951 r. W
stanie Pensylwania, stała w M im o dążeń autorów sprawo- i DanU spadek ten wyn iósł 22 
rogu amerykańska flaga. Flaga zdania do przedstawienia w  ko- | Procent, w  Kanadzie — 21 pro- IV
najzupełn ie j zwyczajna, z 13 rzystniejszym  św ietle sytuacji - cenf  w  USA — 19 procent, w  I , ,'s‘,
pasami i 48 gwiazdami. Stała ekonomicznej k ra jów  k a p ita li-  H o land ii —■ 16 procent, w  A n -
sobie skromnie, pofałdowana, stycznych, fa k ty  i liczby, przy- S lii — 15 procent,
jrochę już  zniszczona. Stała i  toczone w  sprawozdaniu, od- Spadek p rodukc ji zwłaszcz 
patrzy ła  na zebranie, jak ie  się ' f

1951 r. spadł o 19 proc.. Belgii 
i Luksemburga — o 15 proc.. 
Szwecji — /o  11 proc.. Szwajca- 
ii — 15 proc.. A ng lii — 9 proc.

sport Belgii i Luksemburga 
w  tym  okresie skurczył się o 30

po wzrostu produkc ji przemy­
słowej. Sprawozdanie zaznacza 
również dalsze zwiększenie się 
wzajemnych obrotów handlo­
wych m iędzy ZSRR, Chinami 
Ludow ym i i  k ra jam i dem okra­
c ji ludowej. Sprawozdanie 
stw ierdza także fa k t zwiększa- | sk ich

Jania potężnego ruchu narodów 
w  obronie pokoju, przeciwko 
groźbie nowej w o jny  świato­
wej.

Yves Farge był b lisk im  i 
w iernym  przyjacielem  Związku |

Sprawa, o którą walczył Yves 
Farge — w ie lka  sprawa pc-koju 
— żyje i będzie zwyciężać.

Radziecki Kom ite t 
Obrony Pokoju

K om un ika t K om ite tu
M iędzynarodow ych  Nagród S ta linow sk ich  
,,/n  u trw a la n ie  poko tu  m iędzy narodam i“

(i) M O SKW A (PAP).• , . Agen- i wa utrzym ania i  u trw a len ia  pó-1 K om ite t M iędzynarodowych
eja 1ASS podaje następujący j wszechnego pokoju strac iła  je - ; Nagród S talinowskich wyraża

proc.. W ioch -  o 19 proc., en ludowej. Sprawozdanie -  ̂ ^ zyna;  ! dne§° ze swych najw iększych i : najgłębsze współczucie rodzinie,
F rancji _ 17 proc Norwegii ; 1 stw ierdza także fa k t zwiększa- i =ir,vh ^  7 a i " S • d • ^ ta k n o w - . na jw yb itn ie jszych , rzeczników, : b lisk im  i rodakom Zmarłego z

e ■ -■ » . ■ „  , . . - - a -S zw ec ji - 1 4  proc. A ng lii - ¡ n i a  się obrotów handlowych : P t niestrudzenie roz- | powodu nieszczęścia, ja k ie  ich
„  „  .. , _  . « I zw ierciedla ją częściowo te z g u b -: w  gałęziach przemysłu, p rodu- 6 n ro f ' Zw iązku Radzieckiego i  k ra jó w  I S u ? »  w  a ' ^ w ija n iu  p rzy jaźn i i  wzajemnego ; spotkało.

w. C i ł j  H a ll odbywało. Zebra- ne następstwa, do ja k ich  po li- ! ku jących a rty k u ły  powszechne., ?.. "  , - . - , ! dem okracji ludowe^ z n iek tó ry - i ATK °V\l t ®t. ,. M iędzynarodowych - zrozumienia między narodam i,} Najlepszym uczczeniem Da­
nie było. można powiedzieć, tyka m ilita ryza c ji gospodarki ; go spożycia. doprowadził do M im o usiłowań autoi ow spra- k ra jam i kap ita lis tyczn ym ił  Uagrod Slą-mow^skich zawiada- obronie ich wolności i niezawi- ' m ieci Yves Fargeń bedzie kon
m undurowe: sami p o lic ja n c i., narodoWej i wyścigu zbrojeń unieruchom ienia « - i „  -------- ¡wozdania, aby pomniejszyć i K ia jam i Kapitalistycznym i. ! mia z e łe jokun  holem „  t M »i. cïoîm  mięci y \ es ra rg e  a będzie kon-
Na m ównicy w idać było wyso- " • . . .
ką postać kapitana _ __
^k ie j p o lic ji W illiam a  J. Far- j ! s m ^w o z d a n ip 'll i dowych i k ra jó w  dem okracji | cych tow ary w łókiennicze —, | n ika o sprawę pokoju, znanego ! sną stratę wVzTscy^ ludzie " d o -1 Przewodniczący K om ite tu

ludowej, stały rozwoj ekonom iki | głosi sprawozdanie — nastąpił , francuskiego działacza społecz- bre j woli, dla’ których Yves M l^dzy narodowych Nagród S U -
socjalistycznej uwidocznia się j w  pierwszej połowie 1? '"  ------  ’ — ’ . ; „  •
w yraźnie na tle  ponurego ob- j wzrost dostaw wyrobów

relia, k tó ry  wygłaszał właśnie 
odczyt o różnych sposobach 
podsłuchiwania bliźnich.

pomniejszyć i ^ i« « u » u -u u y n u .  ¡m ia  z głębokim  bólem o tra g i-1 słości. , t . . .
doprowadziła kra je ka p ita li-  ¡* i«b io rs tw  i do wzrostu bezro- wszenflfcu sposouami osiągnię- , ^  w ie s z e « «  k ra jó w  zachód- ; cznej śm ierci w  katastro fie  s a -; Wraz z p rzy jac ió łm i pokoju i p o ś w S o n  wszystkie swe^Ry 

now ojor- 5tvczne Swiadczą one wvrnow- i  bocia. „W  1952 r. -  stwierdza « a  gospodarcze ZSRR Chin L u - n.o - europejskich eksportu ją- ; mochodowej wybitnego bojow- j we F ranc ji przeżywają tę bole- ' p “ w lęcał on wszystkie swe siły. 
> F " -  i nie. że mrz.eiietówe „ L i n  i sprawozdanie _  bezrohoe!» ^  dowych i  k ra jó w  dem okracji cych tow ary w łókiennicze — | -----------------------  ’ ‘

K ap itan F a rre il m ów ił więc 
(referu jem y wg reakcyjnego 
dziennika „Y o rk  Gazette and 
D a ily  '), że wprowadzono ulep­
szony system podsłuchiwania 
rozmów telefonicznych: że sto­
suje się m ikro fony, które moż-

w id u  n cd wUńuriuid, _
siębiorstw  i do wzrostu hezrnl i w sze lk im i sposobami osiągnię- | _. większości k ra jó w  zachód- | cznej śm ierci w  katastro fie  sa- j Wraz 
bocia. „W

nie, że ¡przejściowe czynn ik i, j sprawozdanie — bezrobocie kon 
które um o ż liw iły  Stanom Z jed- ' centrowało się głównie w  prze ! 
noczonym i  innym  k ra jom  kap i- | ¡nysie pracującym  dla celów po_ 
ta listycznym  podniesienie w  j Kojowych“ . „Znaczny wzrost 
pewnym  stopniu poziomu p ro - | bezrobocia nastąp ił w  Belg ii, we 
d u kc ji — w  zasadzie przestały I Włoszech, H o landii, A n g lii i  w 
ju ż  działać. j Danii...“

Po okresie pewnego ożyw ię- j Sprawozdanie stwierdza rów ­
n ia  p rodukc ji w ojennej w  la- j n iez, że w sku tek różnych przy-

na umieścić w  oknie i p rzy ich stw ierdza sprawozdanie — „spa- 
pomocy zanotować dokładnie, ; dek popytu i stabilizacja, a na- 
co mówiono wewnątrz pokoju; wet depresja, trw ająca przez 
że najnowszym szczytem tech- rok  1952... Ogólny wskaźnik 
n ik i jest m in ia tu row y m ikro fon produkc ji przemysłowej w  1952 
umieszczony w  klapie m ary- r. w  tych kra jach nie zm ienił 
n a rk i a połączony z przenośnym się w  porównaniu z rokiem

tach 1950 i 1951 nastąpił — ja k  CZ-VP- a zwłaszcza wskutek

magnetofonem, przy pomocy 
którego można, rozm awiając z 
kim ś, dokładnie zanotować 
jego słowa. Policjanci słuchali, 
o tw ie ra li ze zdziw ienia usta i 
po tak iw a li.

1951“ - , . . .
Jednakże — ja k  w yn ika  dalej j te dukcję spożycia.

ze sprawozdania — poziom pro_ Równocześnie 
d u kc ji przem ysłowej w  w ie lu  | poziomu 
kra jach kap ita lis tycznych b y ł w  
1952 r. niższy od poziomu z ro -

razu stagnacji i  upadku eko- j kienniczych do Europy 
nom ik i kap ita lis tycznej. W j niej. Zanotowano również zwię- 
przeciw ieństw ie do spadku po- i kszenie w  pierwszej połowie 
ziomu p rodukc ji przem ysłowej i 1952 r. eksportu kauczuku z A n- 
w  kra jach  kap ita listycznych, w  ! g ili i  je j ko lo n ii do ZSRR. W 
kra jach ekonom iki soc ja lis ty- J 952 r. wzrósł obrót handlowy 

„ l i iV . „ n i,  „  . , - - - - - -  cznej w  roku 1952 produkcja  między F in land ią  a Zw iązkiem
” 2arow - ; przemysłowa dalej w zrasta ła .; Radzieckim... Również n iektóre
n i„ llP Jak i  bezpośred- I Produkcja ta — ja k  podkreśla j inne k ra je  zw iększyły w  tym  o-
sowanto w fr ta b fó u fu  nna im t? r  i sprawozdanie — „znacznie i kresie swój handel z Europą 
r t  i l  !  M  r yCh ; wzrosla w  latach 19'H i 1952. i Wschodnią, zwłaszcza 

>3 t Pltai !1tyCZnych i W zrostow i produkc ji p rzem y-i Środkowego Wschodu“ 
nastąpił w  1952 r. dalszy spa- j s}owej w  tych kra jach towa-

ności co 1pow odowIłoZej dalsza ! zn“ c5neg0 i k re ta r ia tu O N Z l zestawiając o fi- I Ju do Francuskie j Rady Pokoju j czył o tr iu m f zasad pokojowego- spowodowało dalszą | zwiększenia kap ita łu  podstawo-1 cja lne fa k t i Uczb iIus t ru 1ą- ; w  związku z tragiczna ś m ie r- ! ureg ' *

rodam i“ — Yves Farge‘a. rozum iejącym  głęboko interesy ; cyn'
W  osobie Yves Farge‘a spra- ' wszystkich innych narodów. ' 1 Dnia 31 marca 1953 r.

Depesza ko nd o le n cy jna  R adzieckiego K om ite tu  
O brony  P oko ju  do F rancusk ie j R ady P oko ju

. (f ) M O SKW A (PAP). Agen- f nym  z in ic ja to rów  i aktyw nych
kra je  j c ja TASS ogłasza następującą | bo jow ników  o zawarcie“ paktu 

| depeszę kondolencyjną Radzie- ! pokojiAm iędzy pięcioma w ie lk i-  
Tak więc. sprawozdanie Se- j ęKiego Kom ite tu Obrony Pokif- j m i mocarstwami. O fiarn ie  w a l-

j wego i stosowanie coraz to le - j
ze spadkiem j Pszycb metod p rodukcji, co za- st ej 4 kap¡taliatycznej 

oewniio 7nOP7no nortm aiinnin . . .  r  “ •' ’

„ - --------- ----------, . . . ju lo w a n ia  spornych -proble-
rozwój ekonom iki socja li- | Clą Yves fa rg e ’a, w  k tóre j czy- ! mów międzynarodowych, zde-

tam y m. in. :

powodu przedwczesnej śmierci 
Yves Farge'a. Ludzie radzieccy, 
ja k  i wszyscy bo jownicy o po­
kój, po wsze czasy zachowają 
w pamięci jego świetlaną po­
stać. Oddadzą oni wszystkie 
swe s iły  świętej spraw ie u trzy -

A le największą niespodziankę ku poprzedniego. Tak np. w  
pozostawił F a rre il na zakończę- Belg ii produkcja przemysłowa 
nie K !edy już wszyscy m ie li w  1952 r . spadła w  porów naniu 
wstać, kap itan F a rre il uciszył z rok iem  poprzednim  o 5 pro-
zebranych ruchem ręki. podszedł _________________
do am erykańskie j flag i, stoją- j 
cej w  kącie, wskazał na nią 
palcem i powiedział:

— Cały nasz dzisiejszy wy- j 
kład, łącznie z wystąpieniam i |

produkcji p rle m y .to - | m m m  . p o d S ^ e n i,  ' . S  | T W  P .uy j.c ie le ! j T^SSüSXS BS& \ r t U S T * “  P° k t,i“
wej w  krajach kapita listycz- I wydajności pracy . i rów  tego sprawozdania, bez- ! Ciężkie nieszczęście, które nas • logicznej. | w  im ieniu Radzie-kieeo Ko-
nvcn skurczyła się również I Gdy w  kra jach kap ita lis tycz- i względną wyższość socjalistycz- ^szystk ich  dotknęło, przepełni- Ludzie radzieccy znają Yves j m ite tu  Obrony P oko ju -

’ ’ nej ekonom iki, kroczącej drogą i T® nas?e s.e r c a  głębokim  smut-1 Farge‘a jako jednego ze swych i A. Fadieiew N Tićhnnnw 
dalszego rozwoju i  rozkw itu , k,Pm 1 ! ------ *'i ł  i ‘ ' ' '  ’  "  - '

produkcja _ a rtyku łów  rolnych, nych notowano spadek p roduk- nej ekonom iki, kroczącej drogą ! io nas?c serca głębokim  smut- | Farge‘a jako jednego ze 'swych 
M 1951-1952 r. spadek ten w  j c ji a rtyku łów  powszechnego u- dalszego rozwoju i  rozkw itu , , i niewym ownym  bólem. : najlepszych przyjació ł. jako
porow ijaniu z 1950/1951 r. wy- żytku.
nosił: w  Norwegii i Danii ! eia, to

, spadek popytu i spo ży -; nad kapitalistyczną ekonomiką , Vuc!zie dobrej w o li na całym j szczerego rzecznika przyjaźni 
o w  Zw iązku Radzieckim, s lagnacji i  ru iny. ; ®"’iecle wiedzą ja k  nieoceniony j francusko - radzieckiej.

w  dyskusji, został zanotowany 
na taśmie magnetofonowej za \ 
pośrednictwem m ikrofonu, k tó ­
ry  znajduje się_.

— tu zrob ił efektowną przer­
wę i dokończył: (f) LO ND YN (PAP). Agencja

...w fałdach am erykańskiej Reutera donosi, że delegat bur- 
flag i. j m ariski do ONZ — James Bar-

Rozległy się huczne oklaski.
K ap itan  F a rre il b y ł bohaterem 
dnia.

Isto tn ie  wyczyn to nie lada.
Amerykańscy im peria liśc i do­

kona li czegoś, czego nie zaob­
serwowano jeszcze w żadnym 
k ra ju  świata. Z w łasnej flag i 
państwowej z rob ili policyjnego 
szpicla. OSA

Burma przedstawia ONZ dowody 
popierania band kuomintangowskich

przez USA

Nona prowokacja 
faszystowska w Par>/,u

był w k ład  Yves Farge'a do J Drodzy Przyjaciele! 
sprawy rozwoju ruchu narodów j Przesyłamy Wam w yrazy na-

-szego niewymownego bólu z iw  obronie pokoju. B y ł on jed-

I. Erenburg, A . Kornie,jczuk, 
K . Simonow, A. N iesmiejanow, 
A . Surlcow, B. Greków, 
S. Gierasimow, N. Popowa, 
M. Kotow, Z. Tum anow i, 
W. Koczemasow.

pracujące T b ilis i żegnają Yves Farge’a
(f) PARYŻ (PAP). Dziennik 

„H um anité“  donosi o nowej pro-

bur-

(f) M O SKW A (PAP). Jak do- ¡ludzkości dzięki w yb itnym  
nosi z T b ilis i agencja TASS, ; sługom w  walce o pokój, 

w okacji faszystowskiej w  Pa- dnia 31 marca masy pracujące i D _ 
ryżu. W poniedziałek wieczo- ! żegnały tam z głębokim bólem r. ” Izy irum m e małżonka
rem bojówkarze faszystowscy ! laureata Międzynarodowej Na- i '  ,m arlega Z na jdu ją  się tam 

.  | zaatakowaU Joka l Towarzystwa [grody S ta linow skie j „Za u trw a- |r ° wmez przewodniczący Prezy

za- , publikańskiego Kom ite tu Obro- 
1 ny Pokoju, pisarze, uczeni, pra-

Jak podkreśla agencja Reute- 1 starcia oddziałów wojsk
ra, o fic ja lne  .koła burmańskie i mańskich z bandami kuom in- 1 „  „ „ „  ------- -----  ̂ — .................. . . „ . „ „ j  „ „ „
stw ierdzają, że są w  posiadaniu : tangowskim i. Bandy kuom in- ' Francja ZSRR" w X V  dzie ln i- lian ie  pokoju między narodam i'“, It I1™ Najwyższej G ruziń-

ring ton opuścił Rangun (sto li- : dowodów świadczących niezbl- tangowskie poniosły znaczne 1cy Paryza’ dafoc dwa strzały | francuskiego działacza s p o łe c z - i^ - 1 .^R R  Z. CzhubtaniszwiU, 
ca Burm y) udając się do Nowe- cie » bezpośrednim popieraniu «tratv n m  ..„u.- I rewolwerowe w  k ie runku okien neeo Yves Faree'a. x  ¡sekretarze
go Jorku, gdzie ma przedstawić 
Zgromadzeniu Narodów Z jed­
noczonych dowody na .poparcie 
burm ańskiej skargi przeciw­
ko terrorystycznej działalności 
band kuom intangcwskich w 
Burm ie.

cownicy sztuki.

cie o bezpośrednim popieraniu | stratv. przv czvm wśród "ra h î- 1 ; ewolwerowe w  k ie runku okien ;nego Yves Farge'a. ’ '  |sekretarze KC Kom unistycznej
znaleziono zwtoki trzech ' wó2'’‘  ! ° d rana w  k ie runku gmachu, | P a rtii G ruz ji W. Chowrebasżwili Iband kuom intangowskich, dzia- I ty t.[1 

ia jących w  Burm ie nie ty lko  |
przez k likę  
lecz także przez amerykańskie 
kola rządzące.

K ilk a  dni temu nad rzeką 
Salw in w  okolicach miasta 
Taungyi doszło do poważnego

Trum nę ze zw łokam i Yves 
Farge'a wyniesiono z gmachu 
i  ustawiono na samochodzie spo­
w itym  krepą. K ondukt żałobny 
sk.erował się w  stronę lotniska.

,------™ D ... , , Na lotn isku, przed eksporta-
zw łoka- | 1. W ' Budziaszwih oraz k ie rów - j c ją zw łok Yves Farge'a do Mo-

mi Yves Farge'a, podążali nie- ! ?.łtiy  orgamzacJi społecznych T b i- | skwy, odbył się wiec żałobny z 
po- kończącym się szeregiem miesz- j 1 S1' [udziałem w ie lu  tysięcy osób.

prowokacji faszy- [kańcy T b ilis i aby złożyć ostatni | Rozlegają się tony m uzyki ża- I Po wiecu trum nę ze zwłokami
u • • stowskich wobec organizacji de- i hołd człowiekowi, k tó ry  pozy- łobnei Co trzv m inutv zmipnia v-i-oc uo,.n- « ze /AViokami

nych. a nazwiska ,ch brzm iały: mokratycznych. napastnicy i skał miłość i szacunek ludzd ra- is ?  warta h2 Z  k łó w  ^  Farge'a umieszczono na po- 
S»v,r. U .,h l t  . S je lta e ir .  u .d i t e . k . r n i /  L k M  o «  „ t e j  p „ „ ep o « / i j g  g S t o S T S S l S i R  ¡ S  M o s ™  '  “ l t e “

| oficerów amerykańskich Dok-i Cv °  10 os.°b- Na szczę- gdzie stała trum na zeCzang Kai-szeka 1 ■;'ilŁeru"  amerykanskicn. Doku- . sc:e. n ik t me ucierpiał,
' 1 menty znalezione przy pole­

głych dowodzą, że by li oni oby- Podobnie
przednich

ja.k podczas
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D la  pełnego w ykonania  planu, wzmocnienia s ił O jczyzny, na cześć 1 M aja

25 ciągników ponad plan — do 1 Maja, 
200 ciągników ponad p lan roczny  

wyprodukuje z zaoszczędzonych 
materiałów załoga „Ursusa“

Tokarze
woj. krakowskiego 

wprowadzają 
metodę Kolesowa

Dowódcy

Zatoga
nych

Zakładów Mechanicz- , pa ln i postanowiła pow itać zb łi- I postanowiono urządzić nowe 
Ursus podjęła 31 marca j zające się święto 1 M aja po- j boiska sportowe, wybudować na

Metoda radzieckiego 
: W. Kolesowa budzi szerokie za­
in te resow an ie  w  krakow skim  
I okręgu przemysłowym.

W  Zakładach im. Dzierżyń- 
; skiego in ic ja tyw ę zastosowania 
metody Kolesowa podjęli dw aj 
tokarze — przodownicy pracy

Realizacja tego zobow iązania' ---------- ------------------------------------ -------- ------------~  c ^ - i  W ydzia łu Mechanicznego -
pozwoli załodze wykonywać ry t­
micznie i przekraczać dzienne, 
dekadowe i miesięczne p'anv 
produkcyjne.

W w yn iku  realizacji pndjete- 
80 zobowiązania załoga „U rsu ­
sa“  wykona w  br. z zaoszczę­
dzonych m ateriałów  200 ciągni­
ków  ponad plan. Będzie to wy

zobowiązanie długookresowe, j nadplanowym  wydobyciem 1550 [terenie hotelu centralnego" czv- 
tego zobowiązania ] ton węgla w  kw ietn iu . Dozór Ite in ie  „ „ . „ „ „ „ . - . . . z _,_. _

Kopalnia „S ta linogród“  od 
[pierwszych dn i stycznia z de- 

to k a rz a jkady na dekadę,, z miesiąca na 
[ miesiąc, rytm iczn ie wj^konuje 
[ swoje p lany produkcyjne. Osią- 
|ga swe w y n ik i dzięki wytężonej 
! mozolnej pracy k ie row nictw a 
| kopa ln i i  o fia rne j załogi, dzięki 
| w ys iłkow i i  in ic ja tyw ie  całego 
j dozoru technicznego, jego bo- 
1 haterskie j walce

górniczej
Maksymilian Oleń

•  •arm ii

techniczny kopalni postanowił 
do dnia 1 maja doprowadzić do 

j codziennego rytm icznego w yko­
nywania planów w  oddziale V, 

i k tó ry  nie realizuje dotychczas 
i swvch zadań. iPAP)

KR A K Ó W  (kor. w ł.) Załoga 
jaw orzn ick ie j kopalni węgla 
„K om una Paryska“  na uroczy­
stej masówce w dniu 28 ub. m.

_— __| „« « w  o kszd^ tonę
Dozói telnię, wyposażyć gabinet lekar- M ieczysław Rakoczy': S tanisław  j węgla. Dozór i  załoga kopalni 

ski zjednoczenia we własne la- ! Siemek.
boratorium  analityczne, oraz za­
łożyć radiowęzeł w  hotelu cen­
tra lnym . (js.)

Dla zapewnienia 
rytmiczności produkcji

W ielu robotników  zwróciło 
się do k ie row n ictw a o dostar­
czenie im  noży systemu Kole­
sowa.

Bardzo dobre w y n ik i osiągają 
pracujący przy użyciu noża K o ­
lesowa tokarze Zakładów Me-

Z in ic ja tyw ą  podjęcia długo- i chanicznych w  Tarnowie. Np.
okresowego zobowiązania w przodownicy pracy Edward

„S ta linogród“ , to . jeden orga­
nizm. k tó ry  żyje jednym  ty lko  
zagadnieniem — wszystko orga­
nizować tak, aby plan b y ł w y ­
konywany.

Nie zostawimy 
niewybranego węgla

dżiny pozostać w  tym  samym 
polu... — a ciśnienie stropu?

Tow. Lempka zabrał ze sobą 
dwóch doświadczonych górni­
ków  i zwolna przeszli przez ca­
łą długość ściany. Strop ściany 
już  dawał znać o sobie. Tu i 
ówdzie popękane stropnice, po­
łamane stojaki, w y la tu jący ka­
m ień ze stropu m ów iły  górni­
kom, że przekładka m usi być 
dzisiaj zrobiona, bo jeśli nie — 
trudno będzie utrzymać ciśnie­
nie, a gorzej będzie, gdy p rzy j­
dzie zawał. K ie row n ik  oddziału 
wydał k ró tk ie  dyspozycje. Część 
górników, dopóki wszystko stoi. 
m iała wzmacniać obudowę na

zór trzym a) się przepisów tech­
nicznej eksploatacji i ściany 
by łyby  prowadzone w  ten spo­
sób, że jedna z nich wyprzedza­
łaby drugą o 30 m tr. to nie na-

górniczego. Nie ma wśród nich 
takiego, k tó ry  by nie uczęszczał 
na szkolenie polityczne, k tó ry  ; stąp iib y  zawał na tej dowierzch- 
by nie pogłębiał swoich w iado- ; n ; Gdyby sztygar Juszczyk dał 
mości zawodowych. : ludzi do wzmocnienia budynku

Nie ty lk o  kopalnia „S ta lm o- ; na ścianie, w tedy gdy górnicy 
gród zawdzięcza swoje sukce- , a larm ow ali, nie byłoby zawału 
sy w  w ielK im  stopniu ofia rne j j na ścianie z dcw ierzchni n r 16. 
pracy dozoru technicznego. Gdyby na ścianie z dowierzch- 
Można by przytoczyć nazwy sze- i „ i  n r  9 oddziału X  nie było 
regu kopalń i długą litan ię  na- j otw artych siedmiu pól (zago- 
zw isk ofiarnych, bojowych o fi-  ; nów) bez zam ulki, a stojaki pod-

Gdy w  kw ie tn iu  ub. roku m ło- I ścianie. Reszta — przygotować

cerów w a łk i o plan, o węgiel. 
A le  nie o to ty lko  chodzi. 
Chodzi o to. że wciąż jeszcze 

nie w  każdej kopaln i praca do­
zoru jest tak  zorganizowana, ja k  
tego wymaga sytuacja danej 
kopalni. W yn ika  to z tego, żen ik  racjonalnego wykorzystania ____- - _____  - - ______ „  _______ „„  „

m ateriałów , szerszego niż do- j postanowiła w oparciu o zobo- ! Z ak ładach^P rzem ys^G um ow e- | W ielgus ¡S ta n is ła w  Borkowski ¡demu technikow i, tow. Augusty- j sobie tak  pracę, by — gdy ty ł-  j jeszcze nie wszędzie dozór zro- 
tychczasTstosowania metody Ko- .w iązan ia brygad i oddziałów — i go „S tom il“  w ystąp ili robotnicy ; k ilkak ro tn ie  skróc ili czas s k ra - , now* Karkoszce zaproponowano transportery ruszą jechac ; zum iał należycie swoją rolę o-

wykonać plan roczny na 19 dni działu kon fekc ji opon samocho- wa-nia w ałków . samodzielne prowadzenie od- na Pe ^ ^  Par3- I tow. Lempka ficerów p rodukc ji w  górnictw ie.
Siadem Wielgusa i B o r t a -  dzialu wydobywczego -  długo [ sa™ “ dał się na miejsce awarii... | 

skiego idzie w ie lu  innych to - zastanawiał _się zanim przy ją ł j W racając na ścianę wraz z | 
karzy.

rahiel-nikowej; stosowania noża 
Kolesowa oraz zmniejszenia i~

, . - ■ , . “ ‘ “ nu  isuu ic isc ji upon samoci
pized term inem. Z zobowiązań j dowych. Postanow ili oni m.

lości braków. Dla zapewnienia zespołowych na wyróżnienie za- 
rytm iczności pracy w wydziale s ługują zobowiązania brygady 
montażu, załogi wydzia łów  me­
chanicznych zobowiązały się m. 
in. wykonać roczny plan pro­
dukc ji części do ciągnika na 
miesiąc przed terminem. Rocz­
ny plan produkcji odlewów a- 
lum in iow ych i brązowych w y ­
konany będzie do 30 listopada 
br.. odlewów żeliwnych do 20 
grudnia.

W ramach zobowiązania d łu ­
gookresowego załoga „Ursusa“ 
postanowiła dla uczczenia Świę­
ta Pracy przekroczyć plan pro­
dukcyjny w  kw ie tn iu  br. o 25 
ciągników. (PAP)

Zobowiązania 
załóg górniczych

W podjętej uchwale załóg

fila row e j J. Kozakiewicza, k tó ­
ra podjęła się podnieść normę 
wydobycia do 182 proc., J. T a r­
k i — do 191 i Z. Stańczyka — 
175 proc. M.

Budowlani Muranowa 
przyśpieszą i polepszą pracę

(Obsi. w ł.) Jako jedna z pier­
wszych wśród robotników  w a r­
szawskiego zagłębia budowlane­
go. załoga Zjednoczenia Budow­
n ic tw a M iejskiego n r 2 — na 
naradzie, która odbyła się w  
dniu 31 bm. — podjęła długofa­
lowe zobowiązania produkcyjne, 
które przyczynią się m. in. do 
podniesienia wydajności i jako­
ści pracy, zwiększenia uzespoło- 
w ienia robót budowlanych, pod-

kopalni „M ieszko“  zobowiązała | niesienia^ k w a lif ik a c ji zawodo- 
się w ramach długookresowego j ’’ 
współzawodnictwa plan roczny I 
wykonać do dn ia 24 grudnia i 
wydobyć do końca br. ponad 
plan 7900 ton węgla. Załoga zo­
bowiązała się przekroczyć p la ­
nowaną wydajność ogólną o 1 
proc. przez podniesienie stopma 
zakordowania poszczególnych 
robót o 5 proc., zastosowanie 
szeregu usprawnień w  proce-

wykonywać miesięczne plany 
produkcyjne o jeden dzień przed 
term inem , podnieść jakość p ro ­
d u kc ji o 0,5 proc. oraz zm nie j­
szyć odpad kordu i d ru tu  o 5 
proc. w  stosunku do marca br.

Załoga Zakładów im. M. No­
w o tk i w  Zielonej Górze zobo­
wiązała się wykonać roczny 
plan w  asortymencie wagonów 
towarow ych do 8 grudn ia br., a 
do końca roku wykonać dodat­
kowo ty le wagonów tow aro­
wych, aby z likw idow ać zaległo­
ści z roku  1952.

D la zabezpieczenia przedter­
minowego wykonania planu za 
rok  1953 ł  rea lizac ji długookre­
sowych zobowiązań, robotnicy z 
w ie lu  dzia łów  postanow ili w y ­
konywać systematycznie wszyst­
kie elementy potrzebne do po­
nadplanowej p ro du kc ji wago­
nów.

Do wprowadzenia metody K o - ¡ 'vahania si?’ j ak sam stwierdza, 
lesowa przystąp ili już również i m *ody y je k  i b rak od-
tokarze warsztatów mechanicz- jpow ledmego doświadczenia na 
nych kom binatu Nowa Huta i k ierowniczym  stanowisku.

propozycję. G łów nym  motywem | sekretarzem zmianowej organi-
Dozór a„natura“

i  załoga Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Nowym  Sączu. (PAP)

Zjazd rektorów  
i dziekanów  

szkół wyższych
(f) W  salach Teatru Narodo­

wego im . W ojska Polskiego w  
Warszawie rozpoczął się w  dniu 
30 marca rb. trzydn iow y zjazd 
rektorów  i  dziekanów szkól 
wyższych z całego kra ju . 

Podczas pierwszego dnia ob-
wych robotników . nów. ™d Szkolnictwa Wyższego

Załoga budowniczych mura- *  Adam Rapacki w yg łos ił referat
nowskiego osiedla zobowiązała _  . *  P ',  :,C? ®0CjabstjT.zr}ą, Ja~
się wykonać plan rzeczowy za | „ rR,es«ów <ko r‘ w ł> Załoga i ^  kadr dla gospodarki i  k u l-
I  półrocze br. w  102 procentach i ^ SK Rzeszów podjęta długo- | tu ry  narodowej .
Robotnicy Zarządów Budow la ' okresowe zobowiązania p ro du k . Referat poświęcony proble- 
nych 2 B. C i E oddadzą na 8 dn i ! cy-’ ne' niające na celu przedter- i m ™  w a lk i o wykonanie planu 
przed term inem  885 izb miesz- ! m inowe wykonanie p lanu rocz- i szkolenia w ysokokw a llfikow a-
kalnych I neS° przy znacznej obniżce nych kadr w  szkołach wyższych

Obok zobowiązań zwiększenia ! kosztów własnych. [w yg łos ił w ice m m is te rS zko ln i-
wydajności pracy, 11 brygad r o - : r M - m - w ydzia ł tow. Adama totwa Wyższego H enryk Golań- 

sach produkcyjnych przy robo- i botniczych postanowiło polep- “ ipa zobowiązał się wykonać j s '*• , , ,
. ,c h  ubocznych na dolo . n ,  ^  U t  1 «  wykonywanych ro- j i " , * S i - 5  &  S & f i t ó S
w ierzchni, podnies ien ie  r y tm i- , bót budowlanych przez s toso -; J  wyda „ość pracy w  w icem in istra Szkolnictwa W yż-

ścta^ach^m-az 'p rzez^^s tem a ty - !jącej'6 m ' m tę d ^a z o w y m ^p ra e - stosunku do pierwszego L a r -  tozego Eugenii K rassow skie j: „O stianacn oraz przez systematy- jącej na m ięazyiazowym  prze taJu br oraz obniżyć 0 2o pro- planowy rozwój m łodych kadr
czne sz oleme załogi. Ponadto | 'azyu aniu pracy. ! cent  koszty własne produkcji. , naukowych“ . Następnie rozpo-
załoga zobowiązała się podnieść . Do współzawodnictwa m iędzy- W ydział gdzie k ler0w n ik iem  częła się dyskusja nad wygło- 

urąbanego węgla o » |brygadowego^ przystąpdy zespo-; jest tow  Ciska zobowiązał się
wykonać plan roczny na 11 dniprocent. iły :  betoniarski — Bolesława

Pracownicy dzialu mechanicz- 1 Z iarno i  C ia rk i, m urarskie 
nego zobowiązali się ukończyć Radzymińskiego i P y rk i, Korze- 
na 30 dn i przed term inem  bu­
dowę elektrycznej tra k c ji prze-

szonymi re fera tam i. (PAP)

przed term inem  przy obniżce 
kosztów adm in istracyjnych o 10 [ 
procent. #

Na 20 dn i przed term inem  i S p Ó łl iz ie l 11 ¡G p r o d u k c y jn e
roczny plan asortymentowy zo-

Pousłają nowe

! bowiązal się wykonać w ydzia ł

niowskiego i A rom iaka.
W  w yn iku  rea lizac ji zobowią- 

wozu, skrócić o 30 dni zaplano- j zań zaoszczędzonych zostanie m.
wany term in  budowy urządzeń in. 92 m etry  sześcienne drewna, ...... . ..... ............... ........  __
transportu taśmowego, o 25 dn i [1.300 kilogram ów  żelaza zb ro je -j gdzjć“  k ie row n ik iem  " je s t * tow ! 
skrócić te rm in  budowy ko le jk i i niowego, 2.400 kilogram ów ce- Kluza, przy czym załoga zm niej- 
lańcuchowej, a o 15 dn: budo- j mentu. i szy tu o 5 procent zużycie su-
wę centralnego ogrzewania w  Jednocześnie pracownicy urny- j rowców, m ateria łów  pomocni- [ pttje  do istniejących spółdziel- 
sortowni sztolni upadowej „A -  slowi zjednoczenia podję li zobo- , czych i narzędzi oraz podniesie : n i oraz zakłada nowe spół-

(f) Odpowiadając na apel 
I  K rajowego Zjazdu Spółdziel­
czości P rodukcyjne j w ie lu  chło­
pów gromad dolnośląskich wstę

m alia “ .
W ramach długookresowego 

współzawodnictwa załoga ko-

wiązania mające na celu poprą- [ o 6 procent w skaźnik wykorzy- 
w ienie w arunków  bytowych w  j stania obrabiarek, 
hotelach robotniczych: m. in. ) fB?)

Wieś realizuje zobowiązania
(f) Stale wzrasta liczba zobo­

wiązań, podejmowanych przez 
członków spółdzielni produk­
cyjnych, robotników  rolnych 
PGR, pracowników POM oraz 
mało i średniorolnych chłopów 
dla uczczenia pamięci W ie lk ie ­
go Stalina.
Liczne zobowiązania, dotyczące 

wiosennych prac potowych, zo­
stały już  wykonane, często 
przedterm inowo.

Jak w yn ika  z napływających 
sprawozdań w  woj. kie leckim  
zobowiązania dla uczczenia pa­

mięci Józefa S talina podjęli 
chłopi blisko 1.500 gromad. Aby 
podnieść plony, chłopi z groma­
dy Niegosławice w  pow. jędrze­
jowskim  postanow ili szeroko 
stosować nowoczesne zabiegi 
agrotechniczne, a siewy prze­
prowadzić ziarnem k w a lif ik o ­
wanym.

Dzięki rea lizacji zobowiązań 
szereg spółdzielni produkcyj­
nych w pow. oświęcimskim , 
woj. krakowskie, zakończyło już 
w  całości siewy wiosenne. Są

w Hecznarowicach i Płaczowi 
cach. Również spółdzielnie pro- ¡ w °.j
dukcyjne w  W ierzchosławicach 
pow. Tarnów  oraz w  Borkach 
i Maniowie, pow. Dąbrowa T a r­
nowska, zameldowały już  o za­
kończeniu siewu zbóż jarych.

Realizując podjęte zobowią­
zania, spółdzielnie produkcyjne 
woj. krakowskiego coraz szerzej 
stosują zabiegi agrotechniczne. 
M. in. w  8 spółdzielniach pow. 
oświęcimskiego zastosowano 
siew krzyżowy, a w  37 — gra-

dzielnie i kom ite ty  założyciel­
skie.

W  marcu do istniejących 
spółdzielni produkcyjnych wstą­
p iło  ponad 600 gospodarujących 
dotychczas indyw idua ln ie  chło­
pów mało i średniorolnych.

Po K ra jow ym  Zjeździe chło- 
wrocławskiego założyli

33 spółdzielnie, zrzeszające 933 
rodziny chłopskie. W tym  cza­
sie powstało również 219 kom i­
tetów założycielskich. (PAP)

N o m e nom inacje

to spółdzielnie w  Przeciszowie, [ nu lowanie superfosfatu. (PAP)

(f) Prezes Rady 
m ianował ob. M iko ła ja  Olszew­
skiego podsekretarzem stanu w 
M in is terstw ie Przemysłu Drob­
nego i  Rzemiosła. (PAP)

— Nie jeden raz — m ów i — 
będąc już  sztygarem oddziało­
wym , zadawałem sobie pytanie, 
czy ty lk o  podołam?

Oddział I I I  kopalni „S ta lino ­
gród“  posiada najgorsze w a run ­
k i pracy. K ilkuse tm e trow y 
chodnik górny prowadzący do 
starej ściany, jest tak  zaciśnię­
ty, że trzeba go przechodzić 
idąc praw ie na kolanach. Chod­
n ik iem  tym  trzeba dostarczać 
drzewo do budynku oraz inny 
m ateria ł potrzebny do codzien­
nej norm alnej pracy oddziału. 
Ciężko tu  pracować. Z trudno­
ścią w ykonu ją  swe norm y pra­
cujący tu  górnicy. W prawdzie 
oddział trzeci ma już  w  eksploa­
ta c ji dw ie nowe i  całkowicie 
zmechanizowane ściany, lecz... 
na naradzie produkcyjne j od­
działu « a lll-g o  tow. Karkoszka 
postaw ił przed górn ikam i spra­
wę jasno.

— Nie wolno nam zostawiać 
niewybranego węgla — ściana 
musi być doprowadzona do gra­
n icy pola. Gdy dojdziemy, w te­
dy dopiero może być zatrzy­
mana.

K ie row n ika  oddziału poparli 
górnicy. M im o w ie lk ich  tru d ­
ności, ja k  słaby strop, długi 
transport m ateria łów , daleka od­
stawa urobku itp., oddział I I I  
nie ty lko  w ykonuje, ale nawet 
przekracza swoje plany produk­
cyjne.

Plan dzienny 
został wykonany

W  pierwszych dniach stycznia 
br. na zmianie popołudniowej 
w oddziale V II,  o gódz. 19-tej 
znieruchom iały transportery, 
przenośniki — oddział stanął. 
Górnicy z niepokojem patrzyli 
jeden na drugiego. Do k ierow ­
nika oddziału tow. A lfreda 
Lem pki przybiegł nadgórnik 
tow. Palęga i k ró tko  zameldo­
wał:

— Na głównej dowierzchni 
przy transporterze taśmowym 
zepsuło się sprzęgło w  skrzyni 
biegu. Jak długo potrwa awaria, 
nie wiadomo.

Tow. Lempka zrozum iał co to 
znaczy. Przede wszystkim  — to i 
n iewykonanie planu oddziałowe- I 
gó, a tym  samym^i kopalniane- 
go w  danym d n h i To ostatecz­
nie można by nadrobić w dniach 
następnych, ale... tu mu się zro- 

M in is trów  biło gorąco — ściana nie będzie !
przebrana, nie zostanie zam- 1

zacji pa rty jne j, w iedzia ł już, że 
oddział będzie mógł ruszyć dor 
piero koło północy...

— Trzeba pomówić z ludźm i 
— podpowiedział sekretarz — 
i znaleźć wyjście.

...A w łaściw ie to m ów ili ra­
czej górnicy. K rótko , zwięźle i 
jasno. M ów ił Gonzera, K ró lik  i 
inn i. C yk l musi być wykończo­
ny, m usim y zrobić przekładkę, 
bo inaczej zawali nam ścianę i 
ju tro  nie będzie gdzie urabiać 
węgla. Zostajemy, dopóki awa­
ria  nie zostanie z likw idow ana i 
w tedy wykończym y cykl.

Tak też było. Oddział i  ko­
paln ia w ykona ły  swój dzienny 
plan.

Karkoszko czy Lem pka to nie 
w y ją tko w i ludzie wśród dozoru 
kopalni. Gdyby przytoczone fak­
ty  z Ich codziennej pracy na­
zwać ja k im iś  nadzwyczajnym i 
czynami, szeroko otworzą oczy 
ze zdumienia: czyż może być 
inaczej?

Tak samo odpowiada i naczel­
ny inżynier kopaln i tow. Bar- 
chański i  Zasłużony G órn ik  Pol­
sk i Ludowej tow. Jan Jankow­
ski, obecnie nadgórnik; to samo 
odpowiedzą . tow. L u d w ik  Ga- 
w liczek —  k ie row n ik  oddziału 
II,  sztygarzy zm ianowi tow. 
Brunon Ponder, tow. Bronisław  
Galara, Szymon Zawada, Kon­
rad Wyrobek, czy też k ie row ­
n ik  oddziału V, tow. Surm a i 
w ie lu , w ie lu  innych.

Jakież więc szczególne cechy 
czy w a lory k ry ją  on i w  sobie? 
Czym się tak  w yb ija ją  i k im  oni 
są?

Spełniają swoje zadania
„G órn ic tw o  — m ów ił w  S ta li- 

nogrodzie towarzysz B ie ru t — 
to w ie lka  arm ia, a dozór to pod­
oficerowie, m łodsi oficerowie, 
starsi oficerow ie te j arm ii... W 
górnictw ie musi być dyscyplina. 
Rzetelna, świadoma, twarda, 
górnicza dyscyplina... W górnic­
tw ie musi być szacunek do do­
zoru... W  górnictw ie musi być 
posłuch dla poleceń i  rozkazów 
dozoru niższego, średniego i 
starszego“ .

Dozór kopalni „S ta linogród“ , 
to wczorajsi górnicy, których 
partia i rząd wysunęły na k ie­
rownicze stanowiska; to także 
zahartowana w  walce i pracy 
najlepsza część starej kadry do­
zoru. To zdecydowani i stanow­
czy oficerow ie potężnej arm ii 
górniczej, których łączy brater­
ski i przyjazny stosunek ze 
swoim i podwładnymi.

Duża część dozoru kopalni 
„S ta linogród“ , to wysunięci gór­
nicy, ale nie ma wśród nich ta-

Kopalnia „W ieczorek“  po d łu - I n ictw a kopalń.

trzym ujące strop by łyby z 
grubszego drzewa, to na pew­
no nie byłoby tąpania i zawału.

Nie takie „teorie“ robią plan
Wystarczy faktów  i — starych 

teo rii w  nowym wydan iu.-Trze­
ba jasno postawić sprawę, że 
słaba praca dozoru w  w ie lu  je ­
szcze kopalniach — to w ina o r­
ganizacji pa rty jnych  i k ie row -

gich miesiącach wreszcie prze­
łamała trudności i  obecnie p la ­
ny wykonuje. Stało się to dzię­
k i wzmożonej akc ji całego ak­
tyw u  partyjnego, wzmożonemu 
w ys iłkow i całej załogi.

A  ja k  w p ływ a praca dozoru 
kopaln i na je j walkę o plan?

Parę ty lk o  faktów .
W  pierwszych dniach lutego

Pewna część dozoru nie prze- 
[ zwyciężyła dotąd poglądu, że 
¡ „ ja k  długo górnictwo is tn ia ło ! 
będzie istnieć, tak długo w  ko- 

[ palniach będą tąpania, aw arie 
| itp . z jaw iska“ .

Is tn ie ją  dotychczas te poglądy 
[ tam, gdzie jest najsłabsza pra- 
j ca organizacji pa rty jnych  z do- 
■ zorem, gdzie k ie row n ictw o ko-

br. w oddziale V I I  (k ie ro w n ik ; R31" 1 nie 2Wf aca dostatecznej 
oddziału tow. O tkowicz) w sku- : jwag; ™  Podnoszenie K w a lifi-  
tek niewłaściwego prowadzen.a ^  r o d o w y c h  dozoru gdzie 
obudowy nastąpił zawal w  do- ! brak w  dostatecznym stopniu 
w ierzchni n r  11, powodując zam i P okucia  odpowiedzialności do- 
knięcie dostępu i tym  ^  ^  ^
zatrzymanie wydobycia z dwóch j M  b  1 f  . J ^  t 
ścian wschodniej i  zachodniej. ¡ m edfilu D p >
11 lutego br. w  tym  samym od- [ sJa więź ¿ w^ łprae^  ¿ozonl *

górnikam i. Tam. gdzie ona is t­
nieje, gdzie k ie row n ik  oddziału,dowierzchni n r  16, zaczęło się [

ciśnieme stropu Sekretarz od- [ sztygar zm ianowy, lub| nadg6r. 
d z ia ło w i organizacji p a rty jne j n ik  tw  wraz ze swoją za- 
tow. L ipka  zw rócił się do s z ty - ; }ogą jeden organizmi tara moż- 
gara zmianowego, tow. Tadeu- na zaobserwować i  praw id łow e 
sza Juszczyka z uwagą zęby ; prowadzenie robót górniczych. 1 
zdjąć ludzi z innych robot i  po- i au toryte t dozoru, tam  jest i 
słać ich do wzmocnienia budyń- ■ opieka dozoru nad górni kam i. 
ku  na ścianie. Otrzymawszy od- j A le  ta więz ; współpraca może 
powiedz, zęby nie uczył ro z u - ; powstać ty lko  wtedy, gdv do- 
mu sztygara, i że rzekomo w  ; zór pracuje stale na swoim sta- 
oddziale brak jest ludzi, zw ró- j nowisku, gdy nie jest on prze- 
c ił się do osoby dozoru wyższe-| rzucany z oddziału na oddział, 
go tow. Banczyka. i z kopaln i do kopalni. Ta więź

Skutkiem  tak ie j postawy do- [ is tn ie je  w tedy, gdy dozór pod 
zoru — Juszczyka i Bańczyka : w p ływ em  kie row n ictw a kopaln i 
było, że n im  zmiana pierwsza ; i  organizacji pa rty jne j stale 
przystąpiła do pracy, na ścia- ; podnosi swoje wiadomości za­

wodowe oraz polityczne.
£

Przemyśl w ę żo w y  co roku 
otrzym uje setki nowych, m ło­
dych techników górniczych. Na 
podstawie doświadczeń można 
ju ż  dzisiaj zaobserwować, że 
w te j kopalni, k tóra po tra fiła  
otoczyć ich serdeczną opieką i

w  okresie k ilkunastu  dni.
Czym zostały spowodowane te 

zawały?
Jeśli spytać o to większość do­

zoru wraz z b. dyrektorem  ko­
pa ln i inżynierem  Dorosiewiczem, 
usłyszymy jedną i  tę samą od­
powiedź.

— W naszej kopa ln i odczu­
wamy silne tąpanie górotworu, 
(wstrząsy górnych w a rs tw  skał).

Spyta jm y wobec tego dalej, 
czym jest spowodowane to tą ­
panie?

I  znowu odpowiedź, ale jakże 
stara, jakże szkodliwa i zarazem 
niepoważna:

— To „na tu ra “  walczy z na­
mi, nie pozwala sobie wydzie­
rać skarbów, a z nią nie ma 
żartów.

A  „na tu ra “  m ów i ' nam cał­
k iem  co innego: m ów i ona usta-

i --------  ----- ............m i doświadczonych górników, że
k ła dk i urządzeń. Jeszcze 24 go- I szkoły górniczej czy technikum  | gdyby w  dow ierzchni n r  11 do-

nie nastąpił zawał na długo­
ści ok. 40 m tr. Na oddziale 
X  13.11 br. (kier. oddziału tow.
Synaczek), w  godzinach rannych 
na ścianie z dowierzchni n r  9, 
nastąpił zawał długości ok. 40 
m tr.

A  więc, w  przeciągu 8 — 10 
dni unieruchom iono 4 ściany 
wraz z urządzeniami, które  j udzielić jm  niezbędnej pomocy, 
trzeba następnie wydostać spod j a przede wszystkim  tam, gdzie 
zawału. Strata setek ton węgla | w łaściw ie ich wykorzystano i

kn ię ty  cykl. W  związku z tym  [ kiego, k tó ry  by nie ukończył 
nie będzie można wykonać prze- | kursu nadgórników, sztygarów,

dano możność łączenia zdoby­
tych wiadomości teoretycznych 
z pracą praktyczną — tam roś­
nie nowa, silna kadra m łodych 
oficerów górnictwa. Natom iast 
w  w ie lu  jeszcze kopalniach 
m łodej kad ry  technicznej nie 
dopuszcza się bezpośrednio do 
p rodukcji, względnie poprzćz 
częste przerzucanie z oddzia­
łu  na oddział, n ie  da je się je j 
możliwości poznania w arunków  
pracy danego oddziału, danej 
załogi.

Przemysł węglowy w  br. w y ­
konuje swoje plany. Przed ko­
pa ln ianym i organizacjam i par­
ty jn ym i, kie row nictw em  ko­
palń. załogami, a zwłaszcza 
przed dozorem, stoją poważne 
zadania: u trw a lić  osiągnięcia, 
podnieść poziom p rodukc ji we 
wszystkich kopalniach, ry tm icz­
nie i  6tale wykonywać plany 
wydobycia.

Z Z A G A D N I E Ń  P A R T Y  | I \ Y C H

O pracy komitetów powiatowych
z POM-ami

(Z pobytu  w  w o je w ó d z tw ie  bydgosk im )
W województw ie bydgoskim 

jest wiele POM-ów, które mają 
już za sobą poważne osiągnię­
cia w pracy. Do nich należą 
POM-y w M ałej G rzywnie 
(pow. Toruń). S ikorowo i 
G niewkowo (pow. Inowrocław). 
Lubaszcz (pow. W yrzysk), Go- 
gółkowo (pow. Żnin) i inne. 
POM-y te dorobek swój w du­
żym stopniu zawdzięczają sy­
stematycznej pomocy i kon tro li 
ze strony kom ite tów  powiato­
wych.

*
Szczególna opieką otacza Ko­

m ite t Pow iatowy w Torun iu 
wydział polityczny POM-u w 
M ałej Grzywnie. Um iejętn ie 
pomaga mu w realizowaniu 
wskazań towarzysza Bieruta, 
by POM walcząc o wykonanie 
zadań techniczno-gospodarczych.
n ra ł stałe na uwadze ....to co
najważniejsze: cele polityczne, 
k torym  ta praca gospodarcza 
ma służyć i z k tó rym i jest nie­
rozerwalnie związana, bez k tó ­
rych traci swój sens“ .

KP w Torun iu zna teren, 
zna zadania POM-u i jego 
trudności. Potrafi też zwrócić 
uwago wydziałow i polityczne­
mu POM-u na najistotniejsze 
zagadnienia, po tra fi mu podsu­
nąć najsłuszniejsze rozwiązania.

Omawiano np. na egzekuty­
w ie KP  plan pracy wydziału 
politycznego POM. Plan ten 
przew idywał obsłużenie zebrań 
organizacji pa rty jnych w spół­
dzielniach, nie precyzował jed­
nak na jak ie  zagadnienia należy 
położyć nacisk w każdej, po­
szczególnej organizacji. Egzeku­
tywa KP  zwróciła na to uwagę.

— Każda spółdzielnia ma 
swoje specyficzne, węzłowe za­
dania —r m ów ili towarzysze. — 
Plan pracy wydziału po litycz­
nego POM-u musi być skiero­
wany na ich realizację. Spól-

T Mariańska

dzielnie: Górsk, Ręczkowo i 
Papowo Toruńskie zasklepiły 
się w  sobie. Tam na jw ażn ie j­
szym zadaniem jest przełama­
nie tego zasklepienia, przycią­
gnięcie do spółdzielni nowych 
członków. W  Warszewicach na­
tom iast na pierwszy pian w y­
suwa się sprawa znormowania 
robót, a w  Gostkowie — spół­
dzielni typu Ib  — konieczność 
założenia zespołowej hodowli.

Tak skonkretyzowany plan 
pracy został przez egzekutywę 
zatwierdzony. W w yn iku  jego 
realizacji w spółdzielniach: w 
Górsku. Ręczkowie i Papowie 
Toruńskim  przyjęto w ostat­
nich miesiącach 43 nowych 
członków. W Warszewicach po­
prawiono normy pracy, a w Go­
stkowie spółdzielcy przeszli na 
wyższy typ  spółdzielni i zało­
żyli wspólną hodowlę. k tóre j 
podstawę stanowiło 11 krów, 
wniesionych przez członków ja ­
ko wkłady.

KP  u trzym uje codzienną więź 
z POM-ern w  M ale j Grzywnie. 
Sekretarz KP oraz ins truk to ­
rzy przychodzą na .zebrania par­
ty jne  i zebrania załogi. Na 
miejscu, wraz . z aktywem  
PO M -owskim  om awiają zadania 
stojące przed POM-em.

W związku z szybkim rozwo­
jem spółdzielczości p rodukcyj­
nej w powiecie, wzrosła ilość 
etatów agronomów. B rak jed­
nak było w ykw a lifikow anych  
kadr, aby etaty te obsadzić. Na 
zebraniu pa rty jnym  w  POM-ie 
sekretarz KP  tow. Sadziński, 
postawił przed organizacją par­
ty jną , a w  szczególności przed 
służbą agronomiczną i wydzia­
łem politycznym , by przedsta­
w ili do KP  nazwiska ludzi, 
którzy m ają wykształcenie ro l-

i nicze i nadają się do pracy w  
j POM-ie, a są zatrudnien i w  in ­
stytucjach na stanowiskach 
nie związanych z ich zawodem, 
np. w  GS-ach, PZGS i innych. 
Tow. Sadziński zw róc ił również 
uwagę na doszkalanie pomocni­
ków traktorzystów . Te zalece­
nia sekretarza są realizowane.

Załoga POM spotkała p ie rw ­
sze dn i wiosennych robót poto­
wych w  pełnym pogotowiu. 
Miesiące zimowe by ły  tu  bo­
wiem  okresem wytężonej pracy 
przygotowawczej.

Ostatnie dn i przed rozpoczę­
ciem wiosennej a k c ji siewnej, 
załoga POM-u w ykorzysta ła dla 
ustalenia składu brygad i  szcze­
gółowych przygotowań. W yzna­
czono pa rty jnych  opiekunów 
brygad spośród m echaników ob- 

[ jazdowych. W każdej brygadzie 
utworzono grupę ZMP-owską.

W powiecie toruńskim  w  ro- 
[ ku bież. 40 spółdzielni przystę- 
! puje do wiosennej a k c ji siewnej,
[ w tym  22 spółdzielnie po raz 
pierwszy przeprowadzają zespo- 

j łowe prace. A k ty w  PO M -owski 
nie ty lk o  walczy o ich  gospo­
darcze, organizacyjne i  po litycz­
ne umocnienie, ale rozw ija  p ra ­
cę uśw iadam iającą w  dalszych 
gromadach.

POM Mata Grzywna pod czuj­
nym  okiem K P  zdobywa coraz 
więcej doświadczeń. W yrastają 
w  n im  kad ry  odpowiedzialnych 
pracowników. POM -owcy w  
M ałej G rzywnie szczycą się, że 
z ich grona wyszło .już czterech 
ludzi, k tórzy  po przeszkoleniu 
zostali dyrekto ram i POM w  w o­
jewództw ie.

D la organizującego się obec­
nie drugiego POM -u w  powiecie 
— POM w  M ałe j G rzywnie

' szkoli dyspozytora, księgową, 
mechanika objazdowego oraz 8 
traktorzystów .

Są jednak w  województw ie 
bydgoskim  i  tak ie  kom ite ty  po­
wiatowe, k tó re  n ie  pracują z 
POM -am i i  ich w ydzia łam i po li­
tycznym i, nie w ykorzystu ją  
PO M -owski ego aparatu do pra­
cy po litycznej na wsi.

W  powiecie Chełmno aparat 
POM -u w  i Kosowiźnie na pa­
mięć w y liczy  rzadkie daty, k ie ­
dy ktoś z K om ite tu  Powiatowe­
go b y ł w  POM -ie na zebraniach 
organizacji pa rty jne j lub  załogi. 
Na wiosnę ub. roku  w  czasie 
w yboru  do w ładz pa rty jnych 
b y ł k ie ro w n ik  w ydzia łu  rolnego. 
W ciągu la ta za jrza ł in s tru k to r 
wydzia łu kadr. Po uchwale rzą­
du z 3.1.53 r. zebranie załogi 
obsłużył k ie row n ik  wydziału 
rolnego. W  tych dniach na w y­
raźne polecenie K om ite tu  W oje­
wódzkiego, sekretarz K P  po raz 
pierwszy przyjechał do POM-u 
na zebranie załogi poświęcone 
uchwałom  Zjazdu Spółdzielczo­
ści P rodukcyjne j. I  to wszystko.

Przez cały ubiegły rok  POM 
planów  nie  w ykonyw ał. W dy­
re k c ji i  wydziale po litycznym  
panowało przekonanie, że ciężka 
gleba un iem ożliw ia  wykonanie 
planu. Rzecz jasna, że nastro je 
te przenosiły się na całą załogę. 
W powiecie również słabo prze­
biegał dobór kandydatów  na 
kursy  traktorzystów . POM w  
Kosowiźnie b y ł uważany za je ­
den z najgorszych w  wojewódz­
tw ie. Nie b y ł on ośrodkiem po­
litycznego prom ieniowania na 
masy chłopskie. Zaciążyło to na 
słabym stosunkowo rozw oju ru ­
chu spółdzielczego w  powiecie.

Spośród 22 istn ie jących spół­
dzielni, w ie le jest tak ich  które

zasklepiły się w  sobie, odgrodzi­
ły  się od indyw idua ln ie  gospo­
darujących sąsiadów.

W  w ie lu  spółdzielniach szwan­
ku je  dyscyplina pracy, w  czasie 
najgorętszych nawet robót żony 
spółdzielców nie w ychodziły w 
pole. W  4 spółdzielniach nie ma 
jeszcze organizacji pa rty jnych .

K P  nie stara się nakierować 
uw agi w ydzia łu  politycznego na 
te istotne problemy, n ie  wska­
zuje mu, w  ja k i sposób POM 

[ pow in ien przyczynić się do ich 
[ rozwiązania.

— O p lany pracy n ik t  mnie 
| nawet nie zapyta — opowiada 
[ tow. N iew iadom ski, k ie row n ik  
wydzia łu  politycznego POM -u— 
często akceptuje je  ty lk o  k ie ­
ro w n ik  w ydzia łu  rolnego. Żad­
nych uwag, żadnych wskazówek 
n igdy w  zw iązku z naszym pla­
nem pracy nie otrzymałem.

W ydzia ł po lityczny i  organiza­
cja p a rty jn a  POM-u, pozosta­
w ione same sobie, długo bory­
k a ły  się z trudnościam i.

A przecież dobra jest w 
POM-ie załoga. W ystarczyło in i­
c ja tyw y  Ekspozytury Okręgo­
wej, która  zorganizowała ub. 
zim y w  skali wojewódzkiej 
współzawodnictwo między

j POM-ami, by nadać kie runek 
pracy organizacji pa rty jne j, u- 
zbroić ją do wzmożonej pracy, 

j Remont został wykonany na 23 
dn i przed term inem . POM w  
Kosowiźnie zwyciężył we współ­
zawodnictw ie z POM-em w  Za­
krzewie. Już teraz n ik t nie mó­
w i, że p lany produkcyjne 
POM-u są nierealne. POM-owcy 
z Kosowizny śmiało patrzą w  
przyszłość. Czyż nie jest jasne, 
że przy stałej, w n ik liw e j pomo­
cy ze strony KP, POM w  Koso­
w iźn ie  m ógłby stać się jednym  
z najlepszych w  województw ie?

Egzekutywa Kom ite tu Powia­
towego w A leksandrow ie K u ­
jaw skim  często omawia pracę 
POM-u w  Przybranowie. A jed­
nak POM pracuje słabo. W y­
dział po lityczny POM-u nie zna 
terenu, nie w ie co się dzieje w 
spółdzielniach produkcyjnych 
powiatu. Za na jlep ie j pracującą 
organizację pa rty jn ą  uważają tu 
towarzysze organizację w  spół­
dzieln i produkcyjne j Zakrzewo.

M ie rn ik iem  je j aktywności są 
regularne zebrania. A le  to, że 
zebrania te są m ało ożywione, 
że w  gromadzie te j jeszcze sze­
snastu członków p a rtii jest po­
za spółdzielnią, że w  ciągu 
dwóch la t istnien ia spółdzielni 
przybył do n ie j ty lk o  jeden no­
w y członek — to jakoś zn ik ło  
z pola w idzenia towarzyszy z 
POM-u.

Czy om awiając pracę wydzia­
łu  politycznego POM-u egzeku­
tyw a K P  dawała wydzia łow i 
politycznemu wskazówki, w  ja ­
k im  k ie runku  ma iść jego p ra­
ca? Bynajm niej.

K ry ty k i było tu dużo. Ale 
k ry ty k i nie rzeczowej, nie tw ó r­
czej, k ry ty k i całkow icie bez­
płodnej.

Na POM zwala się w inę za 
to, że pow iatowy lekarz wete­
ry n a rii nie interesuje się spół­
dz ie ln iam i produkcyjnym i. Czy­
n i się POM odpowiedzialnym  za 
sprawę przydzia łu drzewa opa­
łowego spółdzielcom, co prze­
cież należy do kompetencji 
PRN. A le spraw bezpośrednio 
dotyczących pracy wydziału po- 

I litycznego POM-u, egzekutywa 
[ KP  nie omawia.

Pow iat aleksandrowski jest 
na jbardziej w  województw ie za- 
późnionym powiatem  pod wzglę­
dem rozwoju spółdzielczości 
produkcyjne j. Is tn ia ło  tu 6 
spółdzielni produkcyjnych. Do­
piero w ostatnim  okresie, na 
skutek bezpośredniej pomocy ze 
strony aktyw u wojewódzkiego 
powstało 6 następnych.

W ciągu roku ubiegłego do 
dwóch spółdzielni przystąpiło 
zaledwie 9 ro ln ików , do pozo­
stałych nie przybył ani jeden 
nowy członek.

W  Kom itecie Powiatowym  
ma obieg „teo ria “ , że duża ilość 
kułaków  w  powiecie uniemoż­
liw ia  rozwój spółdzielczości pro­
dukcyjnej. W ymyśla się nawet 
jakieś - „specyficzne w a ru n k i“ 
spowodowane rzekomo tym , że 
kiedyś, przed pól w iekiem , prze­
biegała tu granica pomiędzy za­
borem pruskim  i rosyjskim . (

K u łaków  nie b raku je  w  tym  j 
powiecie. A le  jest ich również [ 
niemało w  sąsiadującym z i 
A leksandrowem powiecie toruń- [ 
skim , gdzie powstało w  tym  ro - i 
ku  20 spółdzielni, a do istn ie- j

I jących — przybyło 111 nowych i politycznych POM-u można kie - 
i członków. Kułacy są róvznież [ rować ludzi, którzy — czy to 
| w pow. żnińskim  i wszystkich [ ze względu na niedostateczny 

innych powiatach woj. bydgo- [ poziom polityczny, lub brak 
skiego. Tylko, że w  powiatach zdolności organizatorskich, czy 
tych organizacje powiatowe ce- też ze względu na niewłaściwą 
chuje ofensywność w  walce z [ postawę m oralną — nie nadają 
wrogiem, czego brak tak  mocno i się do pracy w  aparacie p a rty j-  

j daje się odczuć w  organizacji nym.
aleksandrowskiej. ] Ta niezdrowa tendencja zosta-

Oto charakterystyczny wypa- j ła przełamana. W niektórych 
dek. W  okresie kam panii żn iw - j jednak kom itetach powiatowych 
nej na jesieni ub. r. agronomo- [ poważnie daje się odczuć brak 
w ie POM-u zaw iera li um owy [ trosk i o tek cenną dla nas ka- 
na prace POM-u nie z kom ite- ! drę POM-owską. Nie jest rzad- 
tam i założycielskim i, a z ku ta - ; kością w  województw ie, że kje- 
kami. Dopiero w ydzia ł po litycz- [ rów nicy wydzia łów  politycznych 
ny spowodował anulowanie tych j i instrukto rzy rok i dłużej nie 
umów. I m ają mieszkań. W pow. Rypin

Sprawa była omawiana na i od dłuższego już czasu kierow- 
egzekutywie Kom ite tu Powiato- j n ik  w ydzia łu politycznego nuto­
wego. Nie stało się to jednak 
okazją do samokrytycznego spoj­
rzenia na oportunistyczne na­
stroje, panujące w  KP. które 
silą rzeczy udzielają się również 
i pracow nikom  POM-u. Nie 
zwrócono uwagi na to, że tek [ politycznego, 
jaskrawe wypaczenia l in i i  na­
szej p a rtii mogły się zrodzić 
jedynie w  warunkach ulegania 
naciskowi kułackiem u, w  atmo­
sferze kap itu lac ji przed w ro­
giem. Egzekutywa K P  nie po­
kusiła się nawet o przeprowa-

szka z data od rodziny. Poprzed­
n ik  jego złożył rezygnację z p ra­
cy w łaśnie z braku mieszkania. 
W pow. Ż n in  od w ie lu  ,m ies:ę- 
cy czekają na mieszkanie k ie­
row n ik  i in s tru k to r wydziału

POM-y i ich w ydzia ły  p o li­
tyczne w  woj. bydgoskim mają 
poważny wkład w umocnienie 
Istniejących i w  rozwój nowych 
spółdzielni produkcyjnych. Dz ę- 
k i ich pracy, spółdzielnie pro-

dzenie analizy sytuacji w  po- [ dukcyjne osiągnęły wysokie u- 
! wiecie, o sięgnięcie do ź ró d e ł: rodzaje, wynoszące przeciętnie: 
! słabego rozwoju spółdzielczości ! 18 k w in ta li żyta. 19 pszenicy. 20 
produkcyjnej, o wskazanie dróg ' jęczmienia i 19 owsa. Hodowla 

| przełamania słabości. Sekretarz [ zespołowa w spóldz elniach 
! KP ograniczył się do pokrzyk i- wzrosła w  stosunku do 1951 ro- 
wań pod adresem k ierow nika [ ku o 1.400 sztuk bydła i 3.270 
wydziału politycznego POM. j sztuk trzody chlewnej. W prze­

czy  tego rodzaju bezpłodna , ciągu roku do starych spóldzie!- 
k ry tyka  mogła cokolw iek w y ją- [ n i napłynęło ok. 1000 nowych 
śnić, czegokolwiek nauczyć? Ja- | członków.
sne, że nie. Nic też dziwnego, 
że w  Aleksandrow ie K u jaw sk im  
kadry POM-owskie nie rosną, 
przeciwnie — często zniechęca­
ją  się do pracy.

*
POM -y to na jbardzie j wysu-

Do wiosennej akc ji siewnej 
przystępuje w  br. w  wojewódz­
tw ie  bydgoskim ponad 500 spół­
dzieln i produkcyjnych — prze­
szło dw ukro tn ie  więcej, niż w  
ub. r. W tym  okresie powstały 
ty lko  dwa nowe POM-y i da l- 

m ęty odcinek fron tu  w a lk i o ] sze 3 są w stadium brgan:zacji. 
socjalizm. Zapewnienie POM-om [ Zadania stojące przed POM-ami 
bojowej, zahartowanej politycz- j woj. bydgoskiego wzrosły bar­
nie kierowniczej kadry — to je- 1 dzo poważnie.. 
dno z istotnych zadań instancji i Tym  bardziej więc sprawa za-
pa rty jne j.

Tymczasem do niedawna w 
w ielu kom itetach powiatowych 
województwa bydgoskiego pa-

pewmenia systematycznej opie­
k i nad POM -am i ze strony ko­
m ite tów  powiatowych — w każ­
dym  powiecie — w inna być jed-

nowało niedorzeczne przekona- [ ną z czołowych trosk K om ite tu 
nie, że do pracy w  wydziałach j W ojewódzkiego w  Bydgoszczy.
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Czytelnicy i korespondenci phzą Hitlerowscy oprawcy w służbie Bonn
Trzeba Hlko zmontować

w S T O L I C Y

I Prasa niem iecka nieustannie i M a f i a t l  P o d k o w iń s k  i  i n ii publicznej pozornie rozw ią-
|donosi o n iezw yk łe j ak tyw n o -] 1-------------------- ------------------~ — zać organizację ewoich sprzy-

W  1949 r. pracownicy odlew -1 stara tokarka nie nadaje się do ści i ruch liw ości rozmaitych RZgszy D ietricha Eckarta, tw ó r- [ św ia tła  na p ra k ty k i kap tu ro - mierzeńców. W krótce po tym , 
n i i  m odelarni Zakładów Na- ; obtaczania n iektórych części ; grup. m a tii i zw iązków m ilita - ■ cy hymnu SA „Deutschland ! wych m orderców w  T rizo n ii o- przywódcy „korpusu N iemcy“ 
prawczych Taboru Kolejowego modeli, bo podkładanie różnych rystycznych w  T rizon ii, które ; Er wache“ ; GVG — „Deutsche | raz na zam iary ich protektorów . ] Hermann Lamp z Hamburga i 
w  Bydgoszczy wykona li w r a - j  klocków dla podtrzym ania mo- ; występując z jaw nym  progra- j Volksgemeinschaft“  Juliusza i Na skutek skandalu Adenatier | Eberhard Hawranke z Bremy 
mach zobowiązań, ze starego i delu jest niebezpieczne i grozi ! rnem h itle row sk im  i chełpiąc | streichera, Hermanna Essera i i m usiał w  końcu rozwiązać BDJ. j zostali wypuszczeni z aresztu i 
nieużytecznego m ateriału, czę wypadkiem. I  w rezultacie j s*ć „ideologicznym  dziedzi- Ernsta Roehma: „Voelkischer I A  już w  k ilk a  tygodni p o t e m — ! przystąp ili — jak  podaje prasa 
ści do zmontowanie nowej to- i większe modele oddaje się do j ctwem NSDAP w erbu ją dla j Błock“ A rtu ra  D intera, tw órcy j \\- ostatnim  okresie powstała no- ] niemiecka — do organizowania | 
k a rk i do obróbki drewna. B rak i obtoczenia do oddziału mecha- i Adenauera i jego amerykan- | pojęcia „B lu t und Boden“  oraz i wa organizacja pod m ało o ry- ] „nowego“  korpusu pn. „Deutsch- j 
bv ło  ty lko  jeszcze jednej czę-' 1 -licznego, oddalonego od odlew- i ak,ch. Pa^onow _ kohorty pogro- ) rozmaite wojskowe organizacje; j g ina lną nazwą BDJB. Nastąpiła ] land Erwache“ . 
ści — tzw. konika. ni o ok. 1500 m gdzie są niena- oowcow Trzeciej Rzeszy, katów. . ja k  korpusy „O berland“ , „U n- po pr0stu zmiana szyldu. Prze- ! Na skutek podobnego gaduł- ■

. . . .  , . . . . leżycie obtoczone. _ i zab ijaków i morderców, którzy terland“ czy „Reichsflagge“ . wodniczacy nowei organizacji, ; .stwa zamknięto swego czasu h i - :
Miejsce na p o s iw ie n ie  tej zmontowano wresz ?° ^ nie znai ezl ‘ .schronienie ] złożone z aw an tu rn ików  i skry- . n ie j ak i W in te r oświadczył zre- tlerowski „B ruderschaft“ , a j uż '

toka rk i przyszykowano, ty lko  *  zmentowano w r ^ ,,  kę w zachodnich strefach tobójców watahy u ltraszow in i- gzt£ że BD JB kontynuować b ę - ' od k ilk u  miesięcy działa na te- |
dotychczas me ma je j kto zmon- okupowanych Niemiec. j stów i odwetowców, spośród dz£  „bojowe tradycje B D J“ . I  \ renie p ro w in c ji S z le z w ig -H o l- I

. ,. norv wykonywać na nreiscu ■ _ • . ,  . , . i których rekru tow a li się m or- i tak dzieje się zwykle, gdy jedna I sztvn nowa grupa G KG  — „Ge-
tm e w te j sprawie do główne °<>t> wykonywać na m .ej.cu. zacje hitlerowskie, choc liczę- | dercy Rozy Luksemburg, Karo- o r g a n i z a 'c j a  ¿ s tę pu je  inną, zbyt- ' meinschaft der Kriegsgenera- j
go mechanika, lecz. na prożno. 

Znajdująca się w modelarni
W IKTO R GRYCZA  

Bydgoszcz

Jedna z trudności, z. ja k im i 
boryka się Fabryka Celulozy w 
Niedomicach (pow. Tarnów) 
jest niewykorzystanie pełnego 
dnia pracy przez około 120 pra­
cowników dojeżdżających * do 
pracy z Tarnowa, którzy za­
miast rozpoczynać prace o go­
dzinie 7. jak wszyscy, rozpoczy­
nają pracę o godz. 8.

Powód jest taki. że z. dniem 
1.1.1953 r. Ekspozytura PKS w 
Tarnowie z likw idow ała auto­
bus. który dowoził tych pra­
cowników codziennie do pracv 
i  z. powrotem do Tarnowa 
PKS tłumaczyła to tvm . że

U li, In rtroija
zych potrzeb. Oświadczono nam

zacje hitlerowskie, 
bnie małe, stają się niejako fo r- 
pocztą neohitlerowsklego m ili-  
taryzmu. m obilizu jąc wszystkie 
faszystowskie szumowiny do 
w a lk i z postępowymi siłam i na­
rodu niemieckiego, k tóre w y ­
stępują przeciwko spiskowi n ie .

la Liebknechta oraz W altera 
Rathenau‘a i M atthiasa Erzber- 
gera — późniejsi dowódcy SA 
i SS.

W szystkie te organizacje po­
łączyły się j-azem z NSDAP do­
piero w 1923 roku ; po m onachij-

Pretorianie Adenauera

jednak, że to jest niemożliwe } m ieckich im peria lis tów  i  ame- JuJ“ " w vntvnetv i Larno '  h itlerow ską grupą w
ze względu na połączenie tych j rykańskich podżegaczy wojen- y , f y J L i Ham burgu pn. „Freikorps
pociągów z pociągami da leko-j „ych . | d z ia ła ia c ^  rebn to™ ż ^  w ^ - : De,,tscW ,nd‘' Na czeIe tej or*
bieżnymi w Tarnowie. I Oczywiście, że prasa reżimo- I j a  H itle ra  z w tu le n ia  w L a n d i Sanizacji stał m. in. b. gauleiter

Delegacja nasza pojechała po- ! wa w  Bonn usiłu je baga te lizo -;, • ® L d o M l i t  W iednia ’ Frauenfeld. W arto za­
tem do Ekspozytury PKS w i wać poszczególne wystąpienia ; . .  ® P p y 1

nio skom prom itowaną jaskrawo \ tion “  pod k ie row n ictw em  jed- 
j h itlerow ską działalnością. j nego z członków dyrekto ria tu  |

I ..Bruderschaftu“ , n ie jak ego dr 
Schmidta. Zam knięto SRP, kie- j 
rowane przez generała Remera, 

To samo zresztą by ło  z m ili-  i a  już jego przyjacie le opanowa- j
' li DRP — Niemiecką Partię | 

Praw icową (dla odm iany) i ma­
ją  znowu k ilku  posłów w Bun­
destagu ze znanym hitlerowcem  
von Thaddenem na czele.

rzeczą niemożliwą ze względu | stających z finansowej pomocy 
naszły stan drogi. (Autobus pa- i i ochrony ze strony Adenauera
sażerski kursu je jednak przez 
Niedomice, m im o złe j drogi, 
ty lko  w  godzinach później­
szych).

W rezultacie. pracownicy
pracownicy mogą dojeżdżać po- znów dojeżdżają o godzinie 7.45

i jego amerykańskich sojuszni- j 
ków. Na liczne protesty posłów ; 
komunistycznych w Bundestagu 
i wystąpienia postępowych dzia­
łaczy T rizon ii, rząd boński od-

j znaczyć, iż „ fre iko rp s “  powstała 
na skutek fu z ji szeregu grup h i­
tlerowskich w  Ham burgu, B re­
m ie i Szlezwigu. A  więc: „B ru -  
derschaftu“ , „Soziale Reichs- 
parte i“ , „Notgem einschaft SS“ , 
„K om ite tu  pomocy b. członkom 
SD“ (h itle row skie j ta jne j p o li­
c ji), „Vaterlaendische U n ion“ i 
„N ationale Rechte“ .

Swastykę zamieniono w  ham-

. ,  , . . ,  ,  j .  i że przecież chodzi tu o nic nie Trzeciej Rzeszyciągiem, jednak me wzięła pod d o  pracy, a zagład nasz traci L, , ,  k a z r t e i  i hrnra“  M artin
uwagę tego. że nie odpowiada i około 3.000 roboczogodzin mie- znaczdce “ ruDV- ktorp w kazdei hrera M artin
nam rozkład jazdy. Pracow- sięczriie.
n icy dojeżdżający pociągiem i M im o usilnych in te rw encji z 
z Tarnowa przyjeżdżają. na go- naszej strony, sprawa ta nie zo- 
dzinę 7.45 i w  fabryce są o go- , stała załatwiona. A są dwie 
dżinie 7.55. Fabryka natomiast możliwości.
nie może dostosować godzin j więc po pierwsze — można 
pracy do rozkładu jazdy kolei, ] przyśpieszyć rem ont drogi, gdyż 
ponieważ znaczna część p ra - ; p k "s  oświadczyła, że z chw ilą

Bonn inspiruje 
skrytobójców

trennt marschieren und vereint 
schlagen!“ czy li: „oddzielnie 
maszerować i razem bić“.

Podobna sytuacja w ytw orzy ła  
sie w  pewnym stopniu dla re­
akc ji, n iem ieckie j po klęsce H i-

powiada zwykle argumentem, j tlera. W ostatnich tygodniach burskim ' „fre iko rps ie “ na krzyż j ne. Inne partie robią to nieco
zastępca „fue- \ zakonu „K aw a le rów  m ieczo-j m niej jawnie. „Zw iązek Obrony j

znaczące grupy, które w każdej j hrera“ , M a rtin  Bormann, wy- i w ych“ . Poszczególne brygady ] O jczyzny“ , działa jący z inspi- !
c h w ili można unieszkodliwić... | pracował plan działania h itle - | nazwano np. im ieniem  Petaina, | rac ji magnatów Ruhry w zakta- i
A lbo jak  nieraz cynicznie j rowskich kom órek podczas oku- i Schlagetera, „T w ie rdzy L a n d s -] dach fabrycznych jako zorgani- j 

stupajka Lehr — | pacji. Dowódcą grup tzw. W er- ! berg“ (więzienie dla zbrodniarzy \ zowana bojówka fabrykantów

Dwa stronnictwa koa lic ji rzą­
dowej w Bonn — Deutsche 
Partei (DP) oraz FDP (partia 
prezydenta T rizon ii, Heussa) cał­
kiem jaw nie popierają wszela­
kiego autoramentu organizacje 
neohitlerowskie i m ilita rystycz-

Uczniom szkół dla pracujących 
trzeba pomóc w zdobywaniu wiedzy
W W ydziale Oświaty. P re z y -, ją  naukę swoim pracownikom  

d ium  St. R. N. odbyła się kon- I przez wyznaczanie im  pracy w  
ferencja. na k tó re j zostały omó- I nieodpowiednich godzinach u - 
wione w y n ik i nauczania za d ru - ; n iem ożliw ia jąc przez to naukę, 
gi okres w  szkołach dla pracu- I Należą do nich m. in. huta 
jących. j szkła w  Falenicy, W arszawskie

Konferencja stw ie rdz iła , że i Zakłady Piekarnicze przy ul. 
w  drug im  okresie liczba ucz- ! Lube lskie j, W arszawskie _ Za- 
n iów  bez oćen niedostatecznych j k łady Napraw Samochodów. _ 
wzrosła w  porównaniu z I okre- I K aro lina  Szlogaj, aby móc 
sem w  szkołach podstawowych i kontynuować naukę zw oln iła  
o 3,1 procent, a w licealnych ] się z pracy w  Urzędzie Telefo- 
o 5.5 procent. Oznacza to pe- i nów i Telegrafów M iędzyrm a- 
w ien krok naprzód w porów- I stowych, gdzie wyznaczano je j 
naniu z I okresem nauczania | zajęcia w czasie trw an ia  nauki 
Stan ten nie może jednak za- ! w szkole. Z tych samych powo- 
dowalać ani k ie row n ików  szkół. | dów Danuta Kaszubska zrezyg- 
ani uczniów, ani też zakładów i dowala z pracy w Centralnym  
pracy, które pow inny być za- j Biurze Studiów i P ro jektów  Bu- 
interesbwane w wynikach na- | downictwa Wodnego, 
uk i swych pracowników. 54.7 
procent uczniów bez ocen niedo­
statecznych w szkołach podsta­
wowych i 34,5 procent Av lice­
alnych, to procent stanowczo za 
mały.

Najw iększy procent ocen nie­
dostatecznych zanotowano w 
tych szkołach, które na tra fia ją  
na trudności w  organizowaniu 
współpracy z zakładami pracy

. ------  — . -------  , - . wiście rację. Nie zagrażają one
cow nikow  z k ie runku Dąbrowa wyrem ontowania je j da auto- reżimowi w  Bonn. są mu raczej (czyta j:
Tarnowska dojeżdża _ pociągiem , bUi z przyczepą. Drogżi» m iała : pomocne 
na godz, 7. Nie możemy row-1 bvć wyrem ontowana ju ż  w  I

, „  - 1952 r  p lanów jednak n ie ; Duch H it le r a  k ła n ia  się
zrealizowano, a k redy ty  prze- : 
znaczone na ten cel nie zostały | 
wykorzystane.

Po drugie — można urucho­
mić pociąg podmiejski — ro­
botniczy, k tó ry  by kursował na 

tym  zwracali- \ l in ii Tarnów — Żabno i z po­
wrotem w  godzinach rannych.

nież pracować do godziny 16. bo 
ostatni pociąg w kierunku T a r­
nowa odjeżdża o godzinie 15 30 
W naszym zakładzie pracują 
ludzie z trzech powiatów i ma­
my poważne trudności z dowo­
zem pracowników.

W związku z 
śmy się do D yrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w  K rako­
w ie o przesunięcie rozkładu 
jazdy i dostosowanie go do na-

oświadcza stupajka Lehr
bońska konstytucja nie zabra- j w o lfu  został ostatni k ie row n ik  . ___
nia przecież działalności po li- : H itler-Jugend, Axm ann, schwy- ! w ionej d y w iz ji SS 
tycznym organizacjom, jak  dłu- | tanv w 1947 roku w  lasach He- 
go nie zagrażają one ustrojow i... i s j j  *
W tym  wypadku Lehr ma oczy- | A xm ann zeznał wtedy, że ce­

lem W erw o lfu  było prowadzę- j miecka
nie nie ty le  a k c ji m ilita rnych  ; przyp. red.) polityczna racja sta 
albo partyzanckich, ale przemy- 11UI ma na cełu: zbieranie wszy- 
canie kad r h itle row skich  do a- | stkieb sił miłitarnych. usunię- 

. . .  i paratu adm in istracyjnego oraz j cje parlamentaryzmu, zniesienie
A jednak również NSDAP zachowanie „na późniejsze cza- ; demokracji wprowadzenie za- 

j powstała z odpryskowych orga- ; sy“  e lity  NSDAP i SS Wftłź dro- l sady „wodzostwa“ (fuehrer- 
1 mzaćji m ilita rnych  oraz roz- | gą penetracji legaln ie działa ją- ] prińzip) oraz uznanie, że przy- 
m aitych grup i stowarzyszeń | cych s tronn ic tw  politycznych. : sjega złożona na wierność Hit- 
skrajm e nacjonalistycznych i ¡bądź, też drogą tworzenia zamd- llerowi nadal obowiązuje...“.

stowarzyszeń i

Szkoły dla pracujących umoż­
liw ia ją  ludziom pracy zdobycie 
wykształcenia i uzyskanie a- 
wansu społecznego. Ludziom 
chętnym do nauki państwo lu ­
dowe przychodzi z dużą po­
mocą. Kom isje k u ltu ra ln o - 
oświatowe w  zakładach pracy, 
organizatorzy ku ltu ra lno  - o- 
ośw iatow i w  grupach związko­
wych pow inni bardziej in te - 

Uczniowie, często młodociani, i resować się trudnościam i i  
pozbawieni opieki ze strony rad j postępami w  nauce uczniów za- 
zakładowych. które nie kontro- I trudn iońych .w ich zakładzie 
lu ją  w yn ików  pracy w szkole i pracy. Rady zakładowe uczą- 
i frekw encji, m ają do pokona- j cych się członków swojej zało- 
nia trudności w  pracy zawodo- i gi pow inny zachęcać do dalszej 
w ej i szkole, załam ują się czę- j nauki i osiągania jak  na jłep- 
sto. opuszczają zajęcia i pod- I szych w yn ików . Powinny im 
dają się zniechęceniu. I także stworzyć odpowiednie wa-

Często k ie row n ictw a niektó- ] ru n k i do zdobywania wiedzy, 
rych zakładów pracy u trudnia- I (KW)

wojennych), B ism arcka i osła- j w walce z uśw iadom ionym i ro- 
,Das Reich“ , j botn i kami i Członkami KPD. 

W „program ie“  Freikorps j grupa pn. „Junge Demokraten“ , 
Deutschland czytamy m. in.: | k tó rym i są starzy faszyści z 
„Czas pracuje na nas... a nie- i FDP oraz „Reichsjugend“  pod

WL. ZN A M IR O W S K I 
Niedomice, pow. Tarnów

rewizjonistycznych, 
pierwszej . wojnie 
n ie jak i A do lf H itle r przystąpił 
do małego stronnictwa . mona­
chijskiego zwanego DAP —•

hitlerowska, i patronatem  m in is trów  rządu 
bońskiego Hellwege‘a i Seeboh- 
ma z DP — to nowe form y 
zbierania elementów h itle ro w ­
skich pod flagą niemieckiego 
im peria lizm u.

Oczywiście, że i partia  Ade­
nauera, CDU objęła bezpośre­
dni patronat nad h itle row sk im i 
bo jówkam i, w  skład których

Zara^ P! i skowanych stowarzyszeń i  I W  „tezach po litycznych“ h itle - ] wchodzi również, gw ard ia Ade-
sw tatowej j związków. row ski „fre iko rp s “  oświadcza, i nauera pod n iew inną nazwą

K iedy władzę w T rizon ii W all liż  „Niemcy zostaną żmilitaryzo- ] „Jungę Union“ . Tygodnik „Neu-
| Street przekazała k lice  Ade- | wane albo Europa upadnie. Do- j er Yorw aerts“  podaje szczegóły

Drobne a rtokuczlme usterki

Deutsche A rbe iter Parte;“ ! nauera, k iedy zbrodniarze wo- i póki więzienia w Landsbergu, 
którego założycielem był Anton I jenn i zaczęli opuszczać swe ce- Wer! i Spandau nie będą świe- 
D rexler. Równocześnie na tere-

z działalności owej „Jungę U- 
nion“ , na k tó re j czele stanął b. 
pu łkow n ik  SS Heinz Anders.

Mieszkańcy domu nr 230a 
przy ul. Grochowskiej, wcho­
dzącego w skład osiedla G ro­
chów I I,  zdają sobie sprawę, 
że osiedle to jest w rozbudo­
w ie i że z n iek tó rym i brakam i 
do pewnego czasu trzeba się 
godzić. Is tn ie je  je d n a lr duża 
ilość braków niczym nie uspra-

le więzienne, k iedy znani h itle - ; cić pustkami, honor niemieckie-
In ie  Baw arii i F rankonii działa- i rowcy znaleźli się na czołowych ] go żołnierza nie zostanie przy- j Ośrodkiem dyw ersy jno-terro ry-
] ty. inne grupy o tzw. „]u - | stanowiskach w  bońskiej a d m i- j wrócony. Dopóki nie uzbroimy ] stycznej grupy „Junge U nion“
I dowo-ńacjonąlistycznych“  ” Ce- ! a is trac ji, zm ieniła się również | się, domagamy się ochrony w /  =—*
Iłach. Wśród nich był v: „Thtrię- | pozycja nielegalnych dotąd. ] wysokości 100 dyw iz ji aliancj
I Gesellschaft“  Hansa " Franka i I m nie j lu b  w ięcej zręcznie z a - ; kich...“  f .
| n ie jak ie j hrabiny von W estarp j koospirowanych grup h itłe ro w - „Freikorps Deutschland!'- po- j przez CDU tzw. „Towarzystw o 

Na podwórzu brak trzepaka, j (je j wnuk należał do konwentu I skich. Wyszły- one.z podziemia i, ] piera więc plany Adenauera i | d la  .studiowania zagadnień spo-
trzepanie chodników, ubrań i I seniorów' powstałej po drugie j j rozpoczęły jaw nie  faszystowską j Dullesa. Ale wystąpień i ą, ięgo \ łecznych“  Na czele tego „towa-
- - - -  -- - - 'w o jn ie  neohitlerowskie j SRP i działalność. I przywódców stały się tak bez-

generała Remera); „Deutsche! Niedawna afera ze „służbą czelne i cyniczne, iż Bonn mu- 
Buergervereinigung“ barda I I I  f techniczną“ BDJ rzuciła . snop I siało dla zamydlenia oczu opi-

we wszystkich mieszkaniach, co 
nie wpływa dobrze na zdrowie 
ićh lokatorów  ja k  i na same 
mieszkania.

jest miasto Remagen. Tuta j 
działa inna zamaskowana orga­
nizacja faszystowska, popierana

M etod a Żf i n d a ro w ej 
w  W arszaw sk ie j F a b ryce  

M o to c v k li
Załoga W arszawskiej Fabryki 

M otocykli, w  pierwszej deka­
dzie marca br. postanowiła, 
składając hołd pamięci tow a­
rzysza Stalina, wprowadzić w 
swym  zakładzie metodę Żan- 
darowej.

Obecnie, w  W FM  metodą 
Żandarowej pracują już  82 oso­
by na’ 41 stanowiskach. Na dzia­
le s iln ikow ym , na którym  no- 
w'ą metodą pracuje 70 osób.

dzienna wydajność pracy wzro­
sła o około 16. procent.

Pracownice Kawęcka i Bo- 
gdalska, obsługując na dw ie 
zmiany po trzy dłutownice, w y ­
rab ia ły  miesiąc temu około 160 
procent normy, a obecnie, pra­
cując metodą Żandarowej, w y ­
rab ia ją  około 180 procent nor- 

j my. Tokarze bracia H enryk i 
| Zygm unt Mączyńscy w yrab ia li 
i po 270 procent normy, obecnie 
I przekroczyli 300. (w)

pościeli odbywa się wszędzie 
na murze budynku, na parka­
n ie ,. na k la tce schodowej, w

Ponieważ dom został wykoń­
czony, odebrany przez kom isję 
l oddany do użytku, od tej

dynku brak urządzenia do roz­
wieszania anten radiowych. Na 
skutek tego lokatorzy sami bu­
dują sobie anteny, zawieszają

c h w ili sami lokatorzy muszą na drążkach, deskach, nad 
zajmować się sprawami ewen- ; cudzymi oknam i i za kom ina­

mi, a całość ta nie stwarza przy-tua lnych napraw. Jest to o ty ­
le niesłuszne, że konieczność 
przeprowadzania większości 
tych napraw w yn ika  z niedo­
kładnego i niedbałego w ykoń­
czenia budynku oraz z nie-

jemnego w idoku. Dzieci zamie­
szkujące ten dom nie mają 
miejsca do zabawy — ani ka 
wa łka ogródka, piaskownicy 
lub  choćby czvstego podwórza, 

lepszego odbioru technicznego. Bawią się przed domem, przy 
dokonanego przez nieznaną n i- i h6jd , ie żużlu z k o tłow ni i  ster-

śmieci. w  błocie i  b ru -tach 
dzie.

Wszelkie skarg i w tych spra­
wach wnoszone do adm in is tra­
c ji osiedla nie odnoszą jednak 
żadnego skutku. A dm in is trac ja  
tłumaczy się. że nie posiada j 
specjalnych pracowników, któ- i 

I rych- zadaniem byłoby usuwanie ] 
coraz to nowych braków  i k ło - ]

Aa Kunierencii w llbnmic Praw M ln i / ic h

komu komisję.

W loka lu nr. 45 na 3 okna. je ­
dno jest ty lko  dobrze obsadzo­
ne i posiada dobre zamknięcia 
D ziuraw y dach spowodował za­
cieki po obu stronach środko 
wej ścianv dzielącej lokale nr 
44 i 45. K a lo ry fe ry  tak słabo 
grzeją., że tem peratura w loka­
lu nr 45 nigdy nie prztekracza- 
ła +  15 stopni C. a często w potów mieszkańców. Tego prze- 
dtiiach mroźnych i w ietrznych cięż od adm in is trac ji nie w y-
spadała poniżej tej wysokości

Dom jest zamieszkały od je 
sieni 1951 r  a dotychczas nie 
urządzono p ra ln i domowej i su. 
szarni (strychu nie ma). S kut­
kiem  tego pranie odbywa się

magamy. A le mamy prawo do­
magać się, aby porozumiała się 
z zarządem budowy w  sprawie 
usunięcia usterek.

Z. JA RKIEW IC Z
Warszawa

Pod os trym ką tem

W ażny powód
Dzień 25 lutego nie należał niacli produkcyjnych. W  Dębi 

w życiu prezydium GRN Kosina nie go znajdziemy.
(pow. łańcucki, woj. rzeszow- ^ je znaleźli. Chłopi wpraw- —  . — *
skie) do szczęśliwych i jasnych. ą|ę zeszli, ale przewodni- r  • i
■luz od samego rana zaczęły krą- oząry na zebranie gromadzkie t l i  111 
żyć niepokojące wieści: sję „¡e zjawił.

— Przewodniczący gdzieś się Słowem dzień nie był zbyt
zapodział! szczęśliwy.

Rzeczywiście. Praca we wszy- Nazajutrz Szpuna od rana już 
stkich pokojach wrzała na cale- (,y| w prezydium, uśmiechnięty, 
go, interesantów jak zwykle rałjosny.
sporo, a przewodniczącego pre- _  Co s, ,  wami dzialo wczo- 
zydtum GRN Augusta Szpany. _  , 8, pytanla.
nie było. Nikt nie wiedział — J
co się z nim stało, gdzie jest. A co miało się dziać?
co porabia. i — No w pracy nie byliście,

Najbardziej denerwowali się a° i  na szkoleniu, ani na zehra- 
sołtysi. No, bo jakże — przy- niu. Chyba chorowaliście, co? 
byli tu z dalekich wsi na szko- — A tak, rzeczywiście! Cho- 
lenie, sam przewodniczący pod rowałem. Jakoś tak dychać cięż- 
rygorem im nakazał a teraz ko było.
gdzieś zginął. Co i raz wybiegał Powodem więc nieobecności 
któryś z nich na drogę, wyglą- przewodniczącego zadowolili się 
dał, ale nic z tego. Szły baby z wszyscy, nawet prezydium PRN 
jajkami, jechały furmanki a ę 0 prawda niektórzy przebąkują, 
przewodniczącego ani śladu. przewodniczący jeśli już nie

— No, to co? — orzekli soł- mógł przyjść to powinien przy- 
tvsi. — Szkolimy się sami, czy najmniej dać znać o chorobie.

Chcemy więc te sarkania zdła

W ubiegłym tygodniu zakończyła obrady w Wiedniu Międzynarodowa Konferencja w Obronie 
Praw Młodzieży, na której delegaci młodzieży z ponad 60 krajów omówil i  środki zapobiega­
jące pogarszającej się sytuacji młodzieży w  krajach kapitalistycznych w  wyn iku  przygotowań 

wojennych. Na zdjęciu: Delegaci Korei na sali obrad Foto C A F

rzystwa“  stoją członkowie za­
rządu CDU Ursula W ilke  i dr 
Guido Bayer. Bezpośrednim pa­
tronem te.i grupy jest podsekre­
tarz stanu w  rządzie Adenauera. 
•dr Lenz. również członek CDU.

Oczywiście, że niesposób jest 
wyliczyć wszystkich jaw nych i 
zamaskowanych organizacji h i­
tlerowskich i wojskowych, któ­
re działają w zachodnich Niem ­
czech i są narzędziami niemiec­
kiego im peria lizm u w walce z 
masami pracującym i, z postępo­
wym i warstwam i zachodnich 
Niemiec. Ten sojusz bońskich 
m onopolistów z kap tu row ym ’ 
mordercami, z h itle row sk im i 
szumowinami służyć ma zarów­
no przyśpieszaniu m ilita ryzac ji 
całej T rizon ii jak i m obilizacji 
kadr h itlerow skich ludobójców, 
zbrodniarzy wojennych — do re­
alizacji programu agresji zawar­
tego w „uk ładzie  ogótnym".

Ale wszystkie te faszystow­
skie piany napotyka ją na zde­
cydowany opór coraz szerszych 
warstw  ludności zachodnich 
Niemiec. Nie zapominając o ka­
tastrofalnych skutkach im peria­
listycznej po lityk i H itlera, dążą 
one do obalenia dyk ta tu ry  Ade­
nauera i jego waszyngtońskich 
sojuszników, kroczących dzisiaj 
szlakiem Trzeciej Rzeszy i je j 
ludobójczych kohort.

Przeciwko nawrotom h itle ry - 
I zniu. przeciwko zaborcom z os: 
i Bonn — W all Street, przeciwko 
| ciemieżycielom mas pracu jących 
r ; podżegaczom wojennym , do 

w a lk i o wolne, zjednoczone i 
demokratyczne Niemcy stają 

, dziś m iliony patrio tów  z całych 
, Niemiec.

Dla pełnej kontroli realizacji planu 
inwestycyjnego

Zgodnie'z uchwałą P rezyd ium ; Obecnie każde prezydium bę- 
St. R. N. specjalna kom isja pod dzie m iało wykaz inw estyc ji i 
przewodnictwem przedstaw icie- j rem ontów drogowych, wodocią- 
la M KPG  -przygotowała dokład- | gowyćh i kanalizacyjnych, zie- 
ny plan projektowanych w  ro- i leni, oświetlenia, m eliorac ji, 
ku bieżącym inw estyc ji i re- ! rozwoju sieci handlu i usług 
m ontów kap ita lnych z podzia- | oraz plan budownictw a miesz- 
łem na poszczególne dzielnice. | kantowego prowadzonego przez 
Każde z prezydiów dzielnico- ! St. BOR.
wych rad narodowych otrzyma j Zadaniem DRN będzie po 
w  najbliższym  czasie wykaz otrzym aniu przygotowanych o- 
wszystkićh inw estyc ji i re m o n -: becnie planów dokładne za po­
tów  kap ita lnych w swej dziel- znanie z n im i zainteresowanych 
nicy, w celu stałej kon tro li rea- referatów T oddziałów oraz po- 
lizac ji tych planów. I szczególnych kom is ji rad. (i)

Eliminacja ołowiu przy uszczelnianiu 
rur wodociągowych

wiu. Inż. Wł. Skoraszewski o- 
pracowa! pro jekt uszczelniąnia 
ru r za pomocą skręconych siatek 
stalowych wypełn ianych asfal­
tem. Skład masy asfaltowej 
opracowany został przez mgr. S. 
Dąbrowską z Politechnik i W ar­
szawskiej. (i)

W M ie jsk im  Przedsiębiorst­
wie Wodociągów i K ana lizac ji 
dokonano ostatnio szeregu prób 
uszczelniania złącz k ie licho­
wych żeliwnych ru r  wodociągo­
wych nowym  tworzyw em .

Dotychczas uszczelnień tych 
dokonywano przy pomocy oło-

„N ie  wy trzyma ł  konkurencj i “

N ie można powiedzieć, żeby  
W arszawska Spółdzielnia Spo­
żywców nie „dbała“ o swych 
k lien tó w . Oto np. przy ul. k a ­
w ęczyńskiej jest k ilka  sklepów  
spożywczych WSS. D la  wygody  
klientów  WSS otw orzyła  m ie ­
siąc tem u jeszcze jeden sklep 
spożywczy, przy ul. K aw ęczyń­
skie j nr 41 (przy ul. K aw ęczyń­
skiej nr 39 rów nież jest sklep spo­
żyw czy). A le po trzech dniach, 
na szybie nowootwartego sklepu 
spożywczego z niew iadom ych

przyczyn wywieszono k a rtk ę  — 
rem anent.

M in ą ł miesiąc, kartka  wciąż 
wisi. Ludzie zaglądają przez szy­
bę do sklepu i w idząc w nim  
pustki ża rtu ją , że sklep pod 
nr 41 nie w y trzym a ł konkurenc ji 
sklepu spod n r 39.

A przecież byłoby o w iele roz­
sądniej, założyć na ul. K aw ę­
czyńskiej sklep m ięsny, którego  
brak, według powszechnej opinii 
mieszkańców daje się odczuwać.

(W)

Klasyk rumuński na ekranie

żyjący za pan brat z policją, na-

„Noc niespodzianek“ wg. sztuki I. L. Caragialego. Reżyse­
ria: Jean Georgescu, muzyka Paul Constantinescu. Produk­
cja: Wytwórnia Filmów Fabularnych w Bukareszcie 1947.

Drugą już sztukę najlepszego I kapitan gw ard ii obj^watelskiej. 
rumuńskiego scenopisarza, I. L.
Caragiaiego mamy możność po­
znać w Polsce. Po ostrej satyrze, 
godzącej w burżuazyjne wybory.
„Zgubionym  liście“ , w ystaw io­
nym  na scenie Teatru Po­
wszechnego w  Warszawie— w ra 
mach Festiwalu F ilm ów Rumuń­
skich wyśw ietlany jest na ekra­
nach polskich film  „Noc niespo-

k ilka  m inu t później obaj pa­
nowie b iją  małego chłopca do 
posług za to, że śmiał zasnąć 
wtedy, gdy oni jeszcze nie śpią.

W tym  samym czasie ich żony 
szwagierki, chętnie modlące

leży do śm ietanki towarzy- się przed świętym i obrazami.
skie j" Bukaresztu. A ie zarazem z całym cynizmem goszczą
Dumitrache i cala jego rodzin- u siebie kochanków. W tym
ka są odrażającym przykladem samym czasie bard miesz-
faiszu. obłudy, zakłamania, roz­
padu moralności mieszczańskiej

czańskiej ideologii, arch iw ista 
sądowy i- loweias w jednej oso

nie kom izm u sytuacyjnego. 
Jednocześnie f ilm  ten daje tra f­
ną analizę mieszczańskiego 
św iatka Bukaresztu, oddaje 
w iernie ko lo ry t epoki, wprow a­
dza widza w  środowisko stare­
go Bukaresztu, jest — obok 
w a rtk ie j, in teresującej fabuły 
— barw nym  obrazkiem rodza­
jowym .

„Noc niespodzianek“  powstała 
przed sześcioma la ty  i należy do 
pierwszych film ów  fabularnych

, Noc niespodzianek' — to wdzię- [ bie uzyskuje rękę „skrom nej k inem atografii rum uńskie j. Te
czne tło dla ukazania nędzy mo- j wdówki a „op in ia  publiczna" j mu zapewne przypisać należy |
ra ine j rodziny Dumitrachów. : wybacza mu jego grzechy z tej ! oewne błędy reżyserskie ’ak no-

dzianek“ SKIopartv ‘ "¿ Tkom edT  i bliskich krewnych naszych Dul- | ty lko  racji, że on właśnie je s t; blażanie ¡ zarży niektórych akto- azianes , o parny na Bomea.i h a rtyku łów  któro to k i . J . . , ' ,

jak?
Większość jednak doszła do 

przekonania, że bez przewodni­
czącego nie można. Poszli więc 
do domu.

Augusta Szpuny ciągle nie by­
ło. Woźny gminny zajrzał do GS, 
spytał na posterunku milicji, 
sprawdził nawet szafy w poko­
ju zaginionego — nie ma

— Zaraz, zaraz — przypomniał 
nagle. — Dziś w Dębinie jest 
zebranie gromadzkie i nasz pre­
zes ma tam mówić o spóldziel-

Caragialego pt. „B urz liw a  noc" 
Caragiale pozostał i w tej 

wić w samym zarodku. Szpuna I sztuce w ierny swojej demaska
naprawdę nie mógł ani przyjść, 
ani dać znać, bo akurat w tym 
dniu urządzał w domu świnio- 
bicie. I nawet w pewnej chwili 
rzeczywiście mu dychać ciężko 
było, bo odrobinę za wiele zjadł 
świeżej karkowiny.

Powód więc jego nieobecno­
ści był naprawdę ważny. Chy­
ba... Chyba że prezydium PRN 
w Łańcucie osądzi inaczej.

(RYS)

to rsk ie j pasji. Żadne grzechy 
mieszczaństwa nie ukry ją  się 
przed ostrzem jego satyry; 
pi'zed oczami widza przesuwa 
się skorumpowany światek b u r. 
żuazyjny Bukaresztu la t osiem-

; skich. autorem artyku łów , które tak
. roz tk liw ia ją  kupca i policjanta 

C. nowobogaccy mieszczanie., Iednoznac^  jest w y ro k . w y_
wyzyskujący w sposob n.eludz- ! n ika j z zakończenia te j sztu­
ki podległą sobie służbę, stoją 
pozornie w opozycji do szlache­
ckiego konserwatyzmu, upraw ia­
jąc „ libe ra lizm “  od siedmiu bo­
leści. Scena rozmowy policjanta 
z kapitanem gw ard ii obywatel-

dziesiątych ub. stulecia, galeria I skiej nad artykułem  ..libera lne j“ 
dziwacznych, śmiesznych i od- | gazety należy do najlepszych w

jący
k i: klasa, która budzi śmiech 
swoją głupotą, wstręt swoim cy­
nizmem. gniew swoim okrucień­
stwem — skazana jest na zagła­
dę.

F ilm  potrafi) wydobyć na jisto­
tniejsze elementy k ry ty k i spo-

rów (G. Demetru jako K ir iak . 
B. Jordanescu jako Ipingescu. 
Florica Demion w ro li Z ity), jak 
również pewne niedociągnięcia 
techniczne film u . Obok tego. 
jednak szereg postaci zarysowa­
nych jest barwnie i plastycznie 
(A. G iugaru, R. Beligan, M aria 
M axim ilian).

W całości „Noc niespodzia­
nek“  daje w idzow i oprócz roz-

rażających przedstaw icieli ru- i całym film ie  i daje świndec- i łecznej zawarte w sztuce; choć j ry w k i — ostry satyryczny obraz
m uóskie j burżuazji już  -w ch w ili | two ta lentow i satyrycznemu au- główny ciężar przerzucony zo- ¡ obyczajowy z niedawnej przesz-
narodzin śm ierte lnie chorej, za. tora. Jakie gładkie padają tu stal na farsę, na wypunktowa-1 !°ści zaprzyjaźnionego z nami
rozum iałe j i okru tne j, śmiesznej frazesy o nędzy ludu, o krw io- nie jak  najw iększej ilości spięć narodu.
i głupawej. Kupiec Dumitrache, I pijcach, o wyzyskiwaczach! W I dramatycznych, na wykorzysta-1 L. G.

T E A T R Y
A teneum  — „S p ra w a  ro d z in n a “  — 

g. 19. Polski — ..P o la cy  n ie  gęs i“  — 
g. 19. K am eralny  — „W u ja s z e k  W a­
n ia “  *— g. 19. Ludow y — „ . . . I  koń  
się p o tk n ie “  — g. 19. N arodow y — 
„B o b ro w e  fu t r o “  — g. 19. N ow y — 
„ C y r u l ik  s e w ils k i“  — g. 19. Po­
wszechny — „R o d z in k a “  — g. 19. 
N ow ej W arszawy — „ T o r  p rze ­
szkód“ — g. 19.15. Domu W ojska  
Polskiego — „S te fa n  C z a rn ie c k i i 
je g o  ż o łn ie rz e “  — g. 19. G u liw er —  
„J a n e k  n ie  panek“ — g. 17.

K I N A
M oskw a — „C u d  w  M e d io la n ie "

— g. 14, 16, 18, 20. P allad ium  —
..M ilcze n ie  je s t z ło te m “  — g. 14, 16, 
18, 20. Praha — „C u d  w  M e d io la n ie “
— g. 14, 16, 18, 20. Śląsk — „N o c
n ie sp o dz ia ne k “  — g. 14, 16, 18, 20.
A tlan tic  — „ N ik t  n ic  n ie  w ie “  — g. 
13.30, 15.45, 18, 20.15. Polonia — „ K o ­
le ja rs k ie  s ło w o “ , „M ię d z y n a ro d o w e

I w y ś c ig i k o la rs k ie “  — g. 15, 18.30, o- 
! raz „O p o w ie ść  o p ra w d z iw y m  czło- 
i w ie k u “  — g. 16.30, 20. S to lica  —
, „D ro g a  n a d z ie i“  — g. 14, 16, 18, 20.
I w —Z  — „C h ło p c y  znad K ra n ic h -  
I see“  — g. 14, 16. 18, 20. 1 M a j —
| „K u r ty n a  w  g ó rę “  — g. 14, 16, 18, 
i 20. Ochota — „ M i t r ia  K o k o r “  g. 
| 14. 16, 18, 20. Syrena — „ K w ia t  m i-  
I ło ś c i“  — g. 16, 18. 20. Tęcza — „ U -  
: c ieczka z n ie w o li“  — g. 16. 18, 20.
' Lo tn ik  — „F a n fa n  T u lip a n “  — £•
! 15, 17, 19. Olsztyn (W io chy) — „B łę -  
{ k itn e  m iecze “  — g. 17, 19.

PO RANKI
Syrena — „B o g a ta  narzeczona“  —

! g. 14.
(U w aga: re p e r tu a r  k in  p od a jem y  

l na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
wego Za rządu  K in , W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń ska  26 te l. (10) 44-54).

R A D I O
C Z W A R T E K  2 K W IE T N IA

Program  I  — na fa li 1322 m .
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W ia do ­

mości 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 M u z y k a  p o ra n n a , 6.10 A u d . 
d la  w s i, 6.20 W szechnica R ad iow a  — 
k u rs  I I ,  6.40 M u z y k a  poranna , fi.50 
G im n a s tyka , 7.20 M u z y k a  poranna ,

17.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 K o n - 
c e r t p ośw ięcony tw ó rczośc i S. Ra- 
c h m an in ow a  w  80-tą roczn icę  u ro - 

l d ż in  ko m p o z y to ra , 8.55 F ra g m . pow .

i M . K u b ic k ie g o  p .t. „T a m te  la ta “ . 
¡9.10 M u z y k a , 9.25 K o n c e r t  so lis tó w , 
i 9.50 P rze rw a . 10.55 A u d . d la  k l. I I I — 
i IV , 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 
¡ „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ , 12.15 „N a  
! sw o jską  n u tę “  g ra  Zespó ł T . K o - 
| z łbw sk ieg o , 12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 
i M u z y k a  ra dz ie cka  w  w y k . O rk . 
j R ozgł. S zczec ińsk ie j PR  p.d. W. G ó - 

i zyńsk iego , 13.40 U tw o ry  k o m p o zy - 
I to ró w  s ta ro w ło s k ic h  i w ło s k ic h  
] śp iew a C. Iz y g ry m ó w n a . 13.55 P rz e r-  
j w a. 15.30 A ud . d la  d z ie c i, 16.20 M u ­

zyka  lu d o w a , 16.45 A u d . l ite ra c k a , 
17.05 W szechnica  R ad iow a  — k u rs  
w s tę p n y , 17.20 K o n c e r t O rk . R ozgł. 
Ł ó d z k ie j P R  p.d. H. D eb icha, 18.00 

j M ik ro fo n e m  po k ra ju ,  18.15 K o n c e r t 
¡ so lis tó w , 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 
j „N a  m łod z ieżo w e j a n te n ie “ , 19.30 
i „M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h “ , — aud. 

s ł.-m uz . w  o p r. I.  T u rs k ie j,  20.26 
W iad. sp o rto w e , 20.36 M uz. p op u ­
la rn a , 20.45 A ud . sa ty ryczn a . 21.00 
„M u z y k a  ra d z ie c k a “  — aud. s ł.-  
m uz. w  o p r. d r. Z. L issa, 21.38 M u ­
zyka  ro z ry w k o w a , 22.00 P ieśn i R y ­
szarda S traussa śp iew a J. G o d le w ­
ska, 22.20 S ka n dyn a w ska  m u z y k a  
s y m fo n iczn a  (w  p ro g ra m ie  S ibe liu s , 
G rieg ).

Program  I I  — na fa li 367 m.
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00. W ia do ­

m ości 5.05, G.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 M u z y k a  p ora n n a , 6.00 G im n a ­

s tyka , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
M u zyka  poranna , 6.50 M u z y k a  roz­
ry w k o w a , 8.00 P rze rw a , 14.05 In f o r ­
m ac je , 14.10 M u zyka  ro z ry w k o w a , 
14.50 „S w o js k ie  m e lo d ie “  — gra  Ze ­
spół I la rm o n is tó w  T. W e so łow sk ie ­
go, 15.10 A u d . l ite ra c k a , 15.30 A u d . 
d la  dz iec i, 16.00 W szechnica R ad io ­
wa — k u rs  I,  16.20 I I  aud. z c y k lu :  
..K o m p o z y to r T y g o d n ia  — F r. S chu­
b e r t“  — w  o p r. Tadeusza M a rka , 
16.45 Pogadanka sp o rto w a , 17.15 Ra­
dz iecka  m u zyka  lu d o w a , 17.30 „N a  
w a rsza w sk ie j f a l i “ , 18.00 F e lie to n ,
18.10 M in ia tu ry  ka m e ra ln e , 18.30 O d­
p ow ie dz i F a li 49, 18.42 M u zyka  ro z ­
ry w k o w a , 18.50 K o n c e r t C hó ru  R ozgł. 
W ro c ła w s k ie j PR p.d. E. K a jdasza ,
19.10 R a d io w y  k u rs  ję z y k a  ro s y j­
sk iego  d la  zaaw ansow anych , 19.30
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 M u z y k a  
p o p u la rn a , 21.26 W iad . sp ortow e , 
21.36 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 22.00
W szechnica R ad iow a  — k u rs  I I ,  22.20 
A ud . z c y k lu :  „N a jp ię k n ie js z e  s y m ­
fo n ie  M o z a rta “  — s y m fo n ia  D -d u r  
w  w y k . O rk . S y m f. p d. A r tu ra  T o - 
scaninhego, 22.50 W ę g ie rsk ie  u tw o ry  
p o p u la rn o  - ro z ry w k o w e  w  w y k . c y ­
gań sk ie j o rk ie s try  p.d. T o k i H o r -
v a th a  z u d z ia łe m  so lis tó w , 23.10
K o n c e r t so lis tó w .

opagandy 8-08-89. 
te c h n ic z n y  7-01-21 

s tk ie  m ie jscow e  
Po lskiego.

4-B-14620


